
Paryż mOfliach strajku kolejowego
(Korespondencja własna)

PARYŻ, dnia 14 czerwca 1947
Strajk kolejarzy się skończył. Wszj-scy 

odetchnęli. Mimo to warto zrobić przegląd 
tego, co nam przyniósł ubiegły tydzień w 
czasie strajku.

Faryż jest miastem tak wielkiem, że trze­
ba niezwykłego wydarzenia, aby wstrząsnąć 
jego życiem. Takim wydarzeniem była klęska 
z czerwca 1940 r., po tym walki o oswobo­
dzenie w sierpniu 1944, w tygodniu ubiegłym 
stał się nim strajk kolejarzy. Porównując te 
trzy dat.v nie chcę twierdzić, że wpłynęły 
one w równym stopniu na tryb żyda Pary­
ża — porównanie dotyczy tylko zasięgu, a 
nie stopnia skutków na stan psychiczny I 
materialny mieszkańców stolicy Francji.

Na pierwszy rzut oka wydawało się, że 
Faryż jiodczas strajku był tym samjtn wiel­
kim zbiorovxisklem ludzkim, ęo przed straj­
kiem. Po hałaśliwych ulicach przewalają się 
masy samochodów, sklepy były nadal obficie 
zaopatrzone, chleba tak samo niełatwo było 
dostać, jak przed paru tygodniami, mięsa w 
dalszym ciągu nie widać

(Photo: Keystone) 
Turyści angielscy, zaskoczeni strajkiem, przed 

ambasada brytyjską, którą prosili o pomoc.

Poszczególne podmiejskie miasteczka za­
częły organizować we własnym zakresie, do- 
wożenie do miasta pracowników i odwożenie 
Ich wieczorem. W jednej z takich miejsco­
wości utworzył się specjalny komitet z me­
rem na czele dla wynajęcia ciężarówek i 
przewożenia zdążających do pracy. Pikantną 
stronę sprawy stanowił fakt, że mer był 
sam... strajkującym kolejarzem.

Jak pisałem wyżej, z żywnością nie było 
źle. Kolejarze zobowiązali się do obsługiwa­
nia pociągów* z produktami, ulegającymi ła­
twemu zepsuciu. Okazało się jednak, że nie 
łatwo było określić, które produkty łatwo 
się psują, a które nie. Z powodu tych róż­
nic w interpretacji powstały też różnice w 
dostawie. Otrzymano owoce np. z Norman­
dii, ale nie z południa, gdzie kolejarze o- 
ś władczy li, że muszą chwilowo Paryżowi do­
starczyć jarzyny, a owoce będą skonsumo­
wane na miejscu. Mąka jest też uważana, 
w niektórych departamentach za produkt ła­
two się psujący, a w innych nie. W każdym 
razie dostawa mleka była zapewniona. Oka­
zało się natomiast, że wino łatwo się psuje...

Sytuację żywnościową pogarszał fakt, że 
w wielu wypadkach kolejarze odmawiali ob­
sługi pociągów, zawierających zwrotne o- 
pakowanla, kosze, worki itd., które miały 
wrócić do miejsca załadowania celem po­
nownego wysłania. Jednakże prawdziwa tra­
gedia zaczęła się z węglem. • Jako ludzie 
konsekwentni, kolejarze nie przewozili 1 nie 
wyładowywali węgla, który oczywiście nie
ulega łatwemu zepsuciu. Dlatego, pod
względem węgla, Paryż żył ze swych re­
zerw — znaczy to, że za kilka dni można by­
ło spodziewać się pozbawienia światła, gazu, 
a nawet chleba, gdyż zabrakłoby węgla i 
drzewa do elektrowni, gazowni i piekarń.
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Zatwier(lżenie jednomyślne traktatu włosko - francuskiego
******************-■**S****e«-*i*****************ii****e***i-*i**

Francja pragnie m nono współpracy z Włochami

A jednak przy trochę głębszym wnik­
nięciu w tętno życia widać było powużne róż­
nice. Od wczesnego rana autobusy i metro 
były o wle’e bardziej zatłoczone, niż daw*- 
niej, — tłok ten spowodowany był przez tych 
wszystkich mieszkańców oddalonych przed­
mieść, którzy normalnie przyjeżdżali do 
pracy kolejliami podmiejskimi wprost na 
jeden z dworców i stamtąd brali metro, czy 
autobus, a którzy podczas strajku szli pie­
szo po kilkanaście kilometrów do najbliż­
szej rogatki i gromadnie wchodzili do koń- 
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Na drogach podparyskich ukazały się zno­
wu tłumy ludzi, starających się zatrzymać 
wszystkie przejeżdżające wehikuły i dostać 
się do miasta popularnym w czasie okupacji 
..autostopem”. Ale te środki, podróż piesza 
lub autostop, nie są dostępne dla wszyst­
kich. W biurach i magazynach notowano nie­
obecność 10 do 20% pracowników, zamiesz­
kujących przedmieścia.

Słuchałem rozmów sąsiadów w metro. Ja­
każ zmiana przez kilka dni! W pierwszych 
dniach strajku sympatia większości opinii 
było po stronie strajkujących kolejarzy, 
(„pensez done, vivre avec 6.000 frs.”). W 
koficu jednak zaczęto narzekać.

Strajk spowodował bowiem najdziwniej­
sze i najmniej spodziewane skutki. Kilka­
naście tysięcy osób z poza Paryża przyby­
łych tylko na parę godzin, niekiedy z odle­
głych miast, zostało zablokowanych w 
mieście, często bez pieniędzy i bez kartek 
żywnościowych. O znalezieniu miejsca w ho­
telach nie było mowy, szereg ludzi spędzało 
pierwsze noce na ławicach pociągów*, które 
miały Ich odwieźć do domów.- Schroniska 
EłntriAide były tak pełne, że ludzie spali na 
gsnianę w tych samych łóżkach. Zdarzały 
się niemal tragiczne sploty okoliczności. Ga­
zety opisały w*ypadek pewnej karmiącej mat. 
ki, przybyłej do Paryża na parę godzin, 
która od kilku dni nie mogła wrócić do swe­
go dziecka.

Na szczęście przystawiony francuski sy­
stem D zaczął wydawać owoce. Życie za­
częło jakoś się układać. Minister komuni­
kacji J. Moch stał się bardzo popularnym, 
X>rzynajmniej wśród tych, którym pomógł 
wrócić do domu. Znalazł on sposób zorga­
nizowania sieci dosyć punktualnie kursują­
cych autobusów i samochodów* ciężarowych, 
które połączyły Paryż z wszystkimi więk­
szymi miastami. Około 10.000 ludzi dzien­
nie korzystało z tej organizacji, posługują­
cej się oczywiście wszelkimi rodzajami po­
jazdów o czterech kołach 1 jakich 
takich szansach przebycia kilkuset kilome­
trów. Samoloty odwoziły dziennie około 800 
osób.

Jest rzeczą bardzo interesującą porówny­
wać ustosunkowanie się prasy do strajku. 
Jak wiad<mio strajk ten wybuchł samorzu­
tnie, nie było żadnych syndykalnych rozka­
zów zaprzestania pracy, żadna partia nie 
zgadzała się na wzięcie odpowiedzialności za 
wywołanie strajku. W ostatnią sobotę Ra­
dio państwowe zaprosiło redaktorów parla­
mentarnych kilku czołowych pism, repre­
zentujących wszystkie odłamy polityczne do 
publicznej dyskusji przed mikrofonem na 
najbardziej aktualny temat dnia, to jest na 
temat strajku. Jeden z redaktorów (o Ile 
się nie mylę przedstawiciel socjalistycznego 
„Le Populalre”) zwrócił się do swych ko­
legów z apelem, aby zabrał głos reprezen­
tant pisma lub partii politycznej, która jest 
za strajkiem. Zapadło dłuższe milczenie... za­
częto mówić o czym innjm.

To też o ustosunkowaniu się poszczegól­
nych dzienników do sprawy strajku można 
dowiedzieć się nletyle z artykułów wstęp­
nych, lecz z reportaży i z... fotografii, za­
mieszczanych w tychże dziennikach. Isto­
tnie pisma niektóre podały np. wywiady z 
przechodniami na temat strajku, z których 
wynika, że ci przypadkowo zagadnięci lu­
dzie są w większości po stronie strajkują­
cych. Tak samo fotografie w tych pismach 
pokazują np. twarze uśmiechniętych żołnie­
rzy, zadowolonych, że strajk opóźnił ich po­
wrót do koszar z urlopu. Inne natomiast 
dzienniki podnosiły w swych artykułach i 
rejx>rtażach ogromne straty wynikające i dla 
samych kolei (około 500 milionów strat 
dziennie) i dla całej dźwigającej się dopie­
ro na nogi po wojnie gospodarki francu­
skiej. Na fotografiach w tych gazetach wi­
dzimy np. ogonki ludzi na Esplanade des In­
valides, czekających na odejście autobusów, 

osób wokoło dworców w poszukiwać 
ii*<u Oaehu nad głową etc.

Kilka milionów ludzi z rosnącym zwątpie­
niem czytało codzleń wiadomości o przedłu­
żaniu się strąjku.

To też zakończenie strajku wywołało po­
wszechną ulgę i każdy na szczęście szybko 
zapomniał o przygodach 1 trudnościach, któ­
re przez kilka dni trzeba było znosić.

Z-i

PARYŻ. — Francuskie Zgromadzę 
nie Narodowe zatwierdziło w ub. pip 
tek na posiedzeniu popłdudniowym 
traktat pokojowy z Włochami. Ze- 
twierdzenie nastąpiło jednomyślnie 510 
g’esami. Wstrzymało się od głoso 
49 posłów R. G. (Zjedn. Lewicy), j 
z P.R.L. i 1 repl. niezależny.

Minister spraw zagranicznych, Geor 
Bidault, rozpoczął szeroką analizę traktaj 
od słów: „W siedem lat po naszej kl 
mam zaszczyt zaproponować Zgromadź 
Narodowemu upoważnienie rządu RepublH 
do ratyfikacji pierwszego traktatu poko 
wego naszego zwycięstwa”.

„Jest to traktat zwycięstwa, a nie trakti 
zemsty”, dodał Minister 1 zaznaczył, że je 
zawiera niedoskonałości, to jednak „sprai 
dliwość i honor znalazły w nim swój wyraź

„Pokój, jaki zawieramy z Włochami, 
wił Minister, jest pokojem zdrowego 
ku, sprawiedliwości i rozumu. Otwarta 
droga do współpracy miedzy obu u 
krajami”. Podkreślił następnie, że w .< 
dżinie odszkodowań „Francja okazała si 
hec Włoch wspaniałomyślną. Nie v 
wala noty".

Między narodem włoskim a Francj 
nie było rzeczywistych różnic, mó 
Bidault, przyczynę nieporozumień s 
jedynie reżim dyktatorski. Obecnie, 
lił Minister, „To co zepsuła dyktatu 
ność musi naprawić".

W sprawie losu kolonij włoSki<

Minister, że Francja ustosunkuje się do za­
gadnienia tego w ten sposób, by naród wło­
ski nie pozbawić potrzebnych mu terenów 
emigracji.

Co do poprawek na granicy włosko-fran- 
cuskiej, Francja gotowa jest przy wyprowa­
dzaniu ich w życie i po plebiscycie ludności 
rozpatrzyć je wspólnie z rządem włoskim, 
aby zastosowanie zmian odpowiadało obu 
krajom.

Mówiąc o Trieście i Wenecji Juliańskiej 
min. Bidault przypomniał, że przyjęta zo­
stała propozycja francuska, która pozosta- 
w*ia jak najmniej Jugosłowian we Włoszech 
i jak najmniej Włochów w Jugosławii, 

fr Min. Bidault zakończył swoje przemówie­
nie uznaniem dla włoskiego ruchu oporu i 
zapewnił, że Francja pragnie przyjaźni i 
współpracy z narodem włoskim.

cos te dowodził, że położenie w upaństwowio­
nych przedsiębiorstwach jest zdrowe i ulega 
stałej poprawie. W elektrowniach deficyt 
zmniejszony został do minimum, w kopal­
niach, gdzie produkcja jest wyższa niż przed 
wojną (pod tym względem jest Francja je­
dynym krajem w Europie) dzięki polepsze­
niu sposobów wydobywania węgla, nastąpi 
obniżenie kosztów wydobycia. Zwiększenie 
ilości robotników w kopalniach o blisko 100 
tysięcy w stosunku do roku 1938, było kosz­
towne, ale, mówił Minister, musleliśmy wy­
bierać między wydatkami a węglem.

Dalszą dyskusję nad położeniem w upań­
stwowionych przemysłach odłożono do na­
stępnego posiedzenia.

Of icerowie polscy 
w Katynia zostali zabici 
kulami niemieckimi !

NORYMBERGA. — Agencja „Uni­
ted Press” donosi, że znaleziono tutaj 
ważny dokument, dotyczący sprawy 
zamordowania tysięcy oficerów pol­
skich w r. 1943 w Katyniu. Dokument 
dowodzi, że oficerowie polscy zostali 
zastrzeleni amunicją n i e m ie c k ą 
a nie rosyjską, jak to usiłowali wmó­
wić Niemcy.

Dokumentem tym jest odbitka foto­
graficzna depeszy, wysyłanej przez 
rząd gubernatorstwa w Warszawie do 
jednego ze swych funkcjonariuszy w 
Krakowie.

Położenie rzeczy 
w przedsiębiorstwach 

upaństwowionych
Przed południem toczyła się w Zgromadze­

niu Narodowym dalsza debata nad położe­
niem w upaństwowionych przemysłach Fran- 

1 cji, w których ogólny niedobór wynosi w tej 
chwili około 100 miliardów fr. Mówcy byli 

odnl, iż upaństwowione przedsiębiorstwa 
winny być zarządzane w ten sam sposób, 

fjak prywatne przedsiębiorstwa handlowe 1 
myślowe, bez żadnych względów poli­

tycznych.
Min. produkcji przemysłowej, Robert La-

Rząd i C.G.T. mają radzie 
nad zagadnieniem cen 

i zarobków
PARYŻ. — Zarząd C.G.T. odpowiedział na

list premiera Ramadier, proponujący spot­
kanie w celu rozpatrzenia zagadnienia cen 
i zarobków oraz uregulowanie go. Zarząd 
wyraził zadowolenie z warunków, w jakich 
zakończył się strajk kolejarzy i zaznacza, 
że stanowczo sprzeciwi się wszelkim ogra­
niczeniom prawa strajku.

Delegacja C.G.T. w sobotę wieczorem przy­
jęta zostanie przez min. Pracy, Mayera.

19-go czerwca nadzwyczajne posiedzenie 
Krajowej Kidy Górników

PARYŻ. — Ministerstwo Pracy i Bezpie­
czeństwa Społecznego ogłasza:

„Komisja międzyministerialna, ustanowio­
na rozporządzeniem z 31. maja, zakończy 
swe prace w sobotę. Decyzja rządu, która 
wyznaczy wysokość 1 warunki zastosowania 
ewentualnych premij tymczasowych, powzię­
ta zostanie w ciągu niedzieli i natychmiast 
będzie opublikowana.

Parjż. — Zarząd Federacji G 
ków zebrał się w celu rozpatrzenia p< - 
łożenia górników oraz żądań, jak 
b'llrn mmciAr-xf wvsinvn in wnhpc wład ł

Postanowił wobec tego zwołać na dzień 
19. czerwca nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Krajowej Górników w celu wy- 

kilku miesięcy wysuwają wobec v uaczenia sposobów działania, jeśli do
Zarząd wyraził zadowolenie z r<

szerzenia statutu górników na ko 
nie w całej Francji, czego górnicy 
magali się od dłuższego czasu or 
zastosowania do perst celu kopal 
stawy z 31 marca 1947, 
cej dodatki rodzinne o 1

Jednakże Zarząd Fed*

rym postulatom górników, dot. mini­
mum życiowego, premii za produkcję, 
ODniżenia podatk., przydziału węgla itd.

powyższej daty Federacja nie uzyska 
. swojc]1 żądań. Komuni-, 

cu górników do za-

Spokojny przebieg strajku 
Służby Publicznej i Zdrowia
PARYŻ. — 24-godzinny strajk pracowni­

ków Służby Publicznej i Zdrowia w całej 
Francji minął spokojnie. Ludność naogół nie 
odczuła skutków strajku, ponieważ najważ­
niejsza obsługa była zapewniona.

W niektórych prowincjach wstrzymanie 
się od pracy trw*ało tylko kilka godzin, poza 
tym, jak wiadomo, pracownicy łączący się w 
.t^F.T.C. w strajku nie brali udziału.

Serdeczne powitanie 
kardynała Grifffina w Opolu 

i na Dolnym Śląsku
OPOLE. — „Dz. Zach.” donosi: Witany u- 

roczyścle w Strzelcach, ks. kardynał Grif­
fin przybył wieczorem 9 bm. w towarzy­
stwie ks. kardynała Hlonda do Opola. Przed 
kościołem św. Piotra i Pawła czekały na o- 
bu dostojników kościelnych tłumy wiernych. 
Orkiestra Zw. Zawód. Kolejarzy odegrała 
hymn narodowy. Na przemówienia powitalne, 
wygłoszone po łacinie, angielsku i polsku, 
ks. kard. Griffin odpowiedział w swym języ­
ku ojczystym, dając wyraz podziwu, jaki w 
nim wzbudziły szybkie postępy w dziedzinie 
zjednoczenia polskiej ludności miejscowej 
z napływową. Wyraził przy tym gorące 
życzenie, by zjednoczenie to przyczyniło się 
do tym większego zespolenia całej PoIskL

Dostojni goście zwiedzili odbudowywany 
gmach Kurii Biskupiej w Opolu. Prymas 
Anglii, na którym pobyt w Oświęcimiu wy­
warł wstrząsające wrażenie, zaznaczył, iż 
wiele słyszał o cierpieniach Polski, lecz to, 
co zobaczył w naszym kraju, przewyższyło 
wszelkie jego wyobrażenia.

Obaj kardynałowie udali się w drogę do 
Wrocławia- Do granicy swego kościelnego 
obszaru administracyjnego towarzyszył im 
ks. dr. Kominek. Na linii granicznej Wroc­
ławskiej Administracji Apostolskiej czekał 
na gości ks. dr. Milik, który powitał ich 
tradycyjnym polskim zwyczajem Chlebem 
i solą.

f fdent Węgier zaprzecza
MAROKO. —- Władze hiszpańskie zakaza­

ły manifestacyj w swej strefie w Maroku, 
jalde nacjonaliści marokańscy planowali z 
okazji przyjazdu Abd-el-Krima do Egiptu.

Zagadk. śmierć 17 kobiet w szpitalu w Macon
PARYŻ. — Pisma donoszą, że opinia pu-| 

bliczna miasta Macon jest wstrząśnięta 
sprawą, która może przekształcić się w jed­
ną z największych afer kryminalnych obec­
nych czasów. Chodzi mianowicie o niewytłu­
maczalną śmierć 17 kobiet na wydziale gi­
nekologicznym szpitala.

Sprawa datuje się od r. 1943. We wszyst­
kich 17 wypadkach operacja z punktu wi­
dzenia klinicznego dawała w każdym z tych 
wypadków zadowalające rezultaty. Krótko 
po operacji jednak chore traciły przytom­
ność, popadały w agonię i prawie natych­
miast umierały. Ponieważ lekarze nie umieli 
wytłumaczyć przyczyny nagłych zgonów są­
dzi się, iż w poszczególnych wypadkach przy­
czyna śmierci była poza-operacyjna 1 była 
spowodowana zatruciem.

W latach 1943 1 44 zanotowano po 1 wy­
padku, natomiast w 1945 r. zanotowano 6 
wypadków, w r. 1946 aż 9 wypadków a w r. 
bież, dotychczas 1 wypadek. — Z kilku zwłok 
przekazano wnętrzności do Paryża celem zba­
dania. Policja śledcza prowadzi dochodzenia.

BUDAPESZT. — Prezydent Węgier, Til- 
dy, złożył oświadczenie zaprzeczające, jako­
by wywierany był na niego nacisk, by zre­
zygnował ze swego urzędu. Zaprzeczył po- 
głoskohi, jakoby grożono mu wywiezieniem 
do Rosji, jeżeli nie dokona zmian w rządzie.

Wyznaczenie Dinnies’a na premiera odbyło 
się przy współudziale przedstawicieli wszy­
stkich partyj politycznych. Prezydent Tll- 
dy zapewnił społeczeństwo węgierskie, iż o- 
statnie przemiany na Węgrzech w niczym 
nie Zachwieją w nim wiary w lepszą przy­
szłość państwa.

Rozbił się .,Skymaster” 
w Ameryce

46 zabitych

BUDAPESZT. — W dniu 13 czerwca br. 
poseł Sulyok z Partii Wolności oświadczył w 
czasie przemówienia w Bulapeszcie, iż par­
tia jego nie weźmie udziału w projektowa­
nych wyborach przez nowy reżim, o ile od­
bywać się one będą pod naciskiem komuni­
stów i jeżeli nie będą wycofane okupacyjne 
wojska rosyjskie. Wreszcie poseł Sulyok do­
magał się w czasie najbliższych wyborów 
na WTęgrzech obecności obserwatorów zagra­
nicznych.

13 czerwca zebranie sojusznicza Komisja 
Kontrolna, w czasie którego przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii 1 Stanów Zjednoczonych 
zaprotestowali wobec przedstawiciela Rosji, 
iż władze okupacyjne rosyjskie nie respek­
tują praw Austrii i dysponują samowolnie 
majątkiem austriackim bez porozumienia się 
z rządem tego państwa.

Delegaci anglosascy oświadczają, iż wy­
padki takie zachodzą na terenach źródeł naf­
towych Austrii, gdzie po dwóch prawie la­
tach wojskowy zarząd rosyjski nie przed­
stawił danych statystycznych co do ilości 
wydobytej i zajętej ropy jako też wszelkich 
przetworów ropnych, jak benzyna, smary i 
oleje. Podobne wypadki zachodzą także w 
innych dziedzinach gospodarstwa narodowe­
go Austrii, gdzie rząd napotyka na sprzeciw 
władz okupacyjnych lub na przeszkody w 
wykonywaniu swych uprawnień jako praw­
ny właściciel majątków i dóbr austriackich.

Przedstawiciel Rosji odmówił wzięcia u- 
działu w rozmowach na te tematy.

Trąba wodna 
szalała nad Roanne 

200 osób poszkodowanych — 
1OO mlln. franków szkód

ROANNA. — Nad okolicą miejscowości

metra. Woda w domach podmyła szereg fun­
damentów. Większość drzew owocowych jak 
i ogrodów warzywnych została zniszczona. 
Liczba osób poszkodowanych wynosi 200, a 
straty oblicza się na ok. 100 mlln. fr.

Zaburzenia w Kalkucie 
S zabitych, 20 aresztowanych
KALKUTA. — W czasie ostatnich 24 go­

dzin w Kalkucie doszło do nowych rozru­
chów ulicznych, w czasie których jeden z 
manifestantów został zabity a dwóch innych 
ranionych. Policja zatrzymała 20 demon­
strantów, którzy wzniecali pożar we wscho­
dniej części Kalkuty. W czasie zaś demon- 
stracyj ulicznych w Amritsar padły w dniu
12 czerwca br. 4 osoby.

Mina zatopiła holownik.
2 marynarzy utonęło

REYKJAVIK (Islandia). — Wielki ho­
lownik brytyjski „Loch Hope” zatonął przy 
wschodnich wybrzeżach Islandii po najecha­
niu na minę. Z 19 marynarzy, 17 zostało <h 
calonych. Dwóch zaś utonęło.

Rozbił się samolot, 2 rannych
Paryż. — Samolot z cywilnej szkoły pilo­

tażu rozbił się niedaleko Rouen, spadając na 
pola zasiane zbożem.

Pilot wraz z jednym uczniem odnieśli cięż­
kie obrażenia. Natychmiastowa pomoc, z ja­
ką przyszli rozbitkom robotnicy pracujący 
na roli, pozwoliła na szybkie przewiezienie 
lunnych do najbliższego szpitala.

NOWY JORK. — W dniu 13 czerw­
ca br. rozbił się amerykański cztero- 
motorowy transportowiec typu „Sky- 
master” na trasie Nowy Jork — Chi­
cago. Na pokładzie samolotu znajdo­
wało się wraz z obsługą 46 osób. Brak 
bliższych danych co do okoliczności i 
miejsca tej wstrząsającej katastrofy. 
Jest to trzeci wypadek ze „Skymaste- 
rami” amerykańskimi na przestrzeni 
ostatnich dwu tygodni.

Ryły premier Nagy oczekiwany 
jest w Waszyngtonie

WASZYNGTON. — Były premier Nagy, 
który przebywał w Szwajcarii, oczekiwany 
jest w stolicy amerykańskiej dziś lub jutro. 
Przybywa on do Waszyngtonu samolotem 
wraz z dwojgiem dzieci i żoną w towarzy­
stwie niektórych byłych węgierskich przed­
stawicieli dyplomatycznych, którzy odmówili 
powrotu do Węgier.

Anglosasko - sowiecki© 
nieporozumienia w Austrii

Wiedeń. — W stolicy Austrii odbyła w dn.

Wykryto spisek w Rumunii !
Bukareszt. — Rumuński minister spraw 

wewnętrznych podał do wiadomości, iż wy­
kryty został nowy spisek w Rumunii. Mia­
nowicie w Jassach spiskowcy zawiązali 
sprzysiężenie pod nazwą „Bracia Krzyża". 
Miało ono na celu objęcie swą siecią orga­
nizacyjną całego kraju i planowało obalenie 
obecnego reżimu przy współudziale zagra­
nicy.

Trochę za wiele tych spisków od razu. Spi­
sek w Bułgarii, spisek w Rumunii, spisek na 
Węgrzech, spisek w Jugosławii, spisek w 
Polsce — jak tu uwierzyć, że nagle wybu­
chła taka epidemia spisków!

Europa potrzebuje 24 miliardy dolarów na odbudowę

Amerykanie zwolnili szefa 
gestapo

Hamburg. — Rudolf Dlels, były szef ge- 
stapo, który został aresztowany kilka mie­
sięcy temu na skutek zaciętej kampanii nie­
mieckiej, został znowu wypuszczony na wol­
ność na polecenie amerykańskiego prokura­
tora Telford Raylor, który pełni tę funkcję 
jako generał w wojskowym trybunale dla ka­
rania nazistowskich zbrodniarzy wojennych
w Hamburgu.

(New York Times Photo)
Przed Dworcem Inwalidów, który stał się głównym 

dworcem autobusów.

,1 ągĘj

Aby otrzymać miejsce, trzeba było ustawić 
się przed drzewem, oznaczonym kartką z 
nazwą danego miasta, postać w kolejce kil­
ka godzin 1 wTeszcle trzeba było wykazać 
się dowodami, że ma się bardzo poważne po- 
powody do wyjazdu (prloritć). W okolicy In­
walidów kręciła się zawsze jeszcze spora 
liczba ciężarówek, czekających na klientów, 
skłonnych zapłacić ceny czarnego rynku. Co­
dziennie władze aresztowały kilkunastu ta­
kich szoferów i, co gorsze, konfiskowały Im 
wozy. Istnieje bowiem oficjalna taryfa prze­
jazdu, to jest fr. 1,50 za kilometr, czyli cena 
biletu kolejowego 3-clej klasy.

Waszyngton. Europa łącznie z
Wielką Brytanią może domagać się 
pomocy amerykańskiej w wysokości 
24 miliardów dolarów w najbliższych 
trzech, lub czterech latach, by unik­
ną nędzy i niebezpieczeństw grożących 
stosunkom wewnętrznym i by nie 
dostać się pod system dyktatorski.

Tę ocenę postawił amerk. Departa­
ment Stanu w dniu 12 czerwca br. na 
podstawie obliczeń Benjamina Cohena, 
głównego doradcy gospodarczego ge­
nerała Marshalla.

Zdaniem Cohena-z pomocy dla Eu­
ropy winna korzystać również Wielka 
Brytania i Rosja na podstawie planu 
wypracowanego dla całej Europy.

Wśród zagadnień, jakie się nasunę­
ły Cohenowi, było pytanie, czy Euro­
pa jako całość będzie w stanie spłacać 
odsetki i czy Europa będzie kiedyś w 
stanie spłacić zaciągnięte pożyczki, sko 
ro wreszcie sama będzie samowystar­
czalna po odbudowie gospodarczej i po 
postawieniu swego przemysłu na od­
powiedni poziom.

Kiedy europejska gospodarka doj­
dzie do samowystarczalności, trudno 
jest przewidzieć, zdaniem Cohena. Do­
radca Marshalla nie określa bliżej, w 
jakim czasie będzie musiała Ameryka 
przyjść Europie z pomocą finansową, 
ile Cohen stwierdza, iż pomoc Stanów

Zjednoczonych dla zrujnowanej Euro- do 1951 r. Gospodarczo Ameryka do­
py będzie przedsięwzięciem bardzo ko- starczy węgla, żywności, nawozów 
sztownym. Wyniesie ona rocznie 5 do sztucznych i maszyn rolniczych.
6 miliardów dolarów i trwać będzie aż Jak z tego widać, plan Marshalla za-

W. Brytania, Francja i Stany Zjednoczone 
rozmawiają o zjednoczeniu Europy

LONDYN. Do Londynu przybywa
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych w dro­
dze na Światową Konferencję Handlu Mię­
dzynarodowego w Genewie, Mr. Clayton. 
Odbędzie on rozmowy w stolicy Wielkiej 
Brytanii z ministrem Bevinem na temat 
podjęcia jaknajszybciej inicjatywy opraco­
wania planu odbudowy Europy. Przedstawi 
on Bevinowi amerykański punkt widzenia 1 
nalegać będzie jako delegat Stanów Zjedno­
czonych, by wykorzystaną była dla omówie­
nia planu odbudowy Europy lipcowa Konfe­
rencja Międzynarodowa dla Spraw Żywnoś­
ciowych, jaka się ma zebrać w Europie.

Po rozmowach w Londynie Clayton wyje- 
dzie następnie do Paryża, gdzie zastanawiać 
się będzie z francuskimi czynnikami poli­
tycznymi i gospodarczymi nad udziałem 
Francji w planie odbudowy Europy.

Według zamierzeń Claytona rozmowy lon­
dyńskie będą miały na celu zagadnienia 
asysto gospodarcze 1 techniczne związane * 
odbudową Europy a w Paryżu Clayton za­
mierza poświęcić większą część swej pracy 
na omówienie spraw zaopatrzenia krajów 
europejskich w żywność. Problemy czysto

gospodarcze i finansowe będą zatem czoło­
wymi zagadnieniami w Londynie, w Paryżu 
zaś problemy żywnościowe.

W Waszyngtonie, Przewodniczący Komi­
sji Senatu amerykańskiego dla Spraw Za­
granicznych, senator Vandenberg odniósł się 
z uznaniem do Marshalla 1 jego planu. Za­
proponował on utworzenie wspólnej Rady 
Demokratyozno-Republlkańsklej dla zbada­
nia, jakie zasoby i dobra narodowe mogą 
przeznaczyć Stany Zjednoczone dla odbudo­
wy Europy.

W Londynie minister Bevin zapowiedział, 
iż należy przejść do czynów. Po teoretycz­
nych rozważaniach Bevin przewiduje, iż 
Wielka Brytania podejmle bezpośrednie roz­
mowy z Francją, oraz z innymi narodami.

Z Francją według zapowiedzi Bevina omó- 
wioneby były zagadnienia węglowe, żywnoś­
ciowe i transportowe w krajach europej­
skich.

Rozmowy Wielkiej Brytanii z Francją za­
początkowałyby w przyszłości rozmowy z in­
nymi narodami europejskimi, z Rosją wła-

czyna kiełkować i przybierać zarysy 
wypracowane częściowo przez samych 
Amerykanów.

Londyn. — W kołach politycznych 
Londynu podkreśla się z zadowoleniem 
fakt, iż Marshall wyjaśnił, że pomocą 
będą objęte zarówno Wielka Brytania, 
jako też Rosja.

Eksperci amerykańscy wyrażają 
przekonanie, iż plan Monneta mógłby 
posłużyć za podstawę prac dla Między­
narodowej Komisji ekspertów gospo­
darczych dla odbudowy Europy. W 
Waszyngtonie przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii podjął już rozmowy z Ame­
rykanami na temat opracowania pro­
gramu i planu odbudowy Europy.

Marshall w dniu 12 czerwca br. o- 
świadczył na Konferencji prasowej, iż 
jest zwolennikiem stworzenia Stanów 
Zjednoczonych Europy, do czego myśl 
izucił już Churchill.

Zdaniem Bevina mowa Marshalla w 
Harvard była największym politycz­
nym wydarzeniem lat powojennych. 
Fakt, iż Marshall objął swym planem 
również Rosję jest dowodem, iż Stany 
Zjednoczone pragną stworzyć pomost 
pomiędzy Wschodem i Zachodem. Mo­
wa Marshalla dowodzi, powiedział Be­
vin, iż politykami amerykańskimi kie­
ruje idealizm, i że Ameryka dąży do o- 
calenia cywilizacji europejskiej.

Strajk 25.000 metalowców 
w okręgu Liege - Charleroi

Bruksela. — Dwadzieścia wielkich fabryk 
metalurgicznych w okolicach Leodium 1 
Charleroi jest nieczynnych na skutek straj­
ku 25.000 robotników.

Metalowcy zaprzestali pracy na znak pro­
testu przeciwko odmowie rządu wypłacania 
im specjalnego dodatku drożyźnianego, u- 
zgodnionego między robotnikami a praco, 
dawcami.
“’Rząd utrzymuje, Iż wysokość zarobków 
powinna pozostać niezmiaaiona, aż do po­
wzięcia postanowienia na konferencji, w któ­
rej oprócz robotników 1 pracodawców, wez­
mą udział przedstawiciele rządu.

Wiadomości krótkie
RZYM. — Prasa rzymska doniosła, iż 

córka Premiera włoskiego Lucia De Gasperi 
zdecydowała się wstąpić do klasztoru.

BUDAPESZT. — Kardynał Węgier Mlnd- 
Szenty wyjechał samolotem brytyjskim na 
Kongres katolicki do Ottawy w lianadzie.

BAZYLEA. — Przyjechał tu dr. Karpiń­
ski, zastępca dyrektora generalnego Polskie­
go Banku Narodowego, celem wzięcia udzia­
łu w plerw*szym posiedzeniu powojennym 
Międzynarodowego Banku Rozrachunkowego, 
które odbędzie się 16-go bm.

MONACHIUM. — Loritz, bawarski Minis­
ter Denazyfikacji, oświadczył wczoraj, że 
wdowy po Ribbentrople, Strelcherze i Selss- 
Inquarcle zniknęły po wydaniu nakazu icb 
aresztowania. Poszukiwania zostały zarzą­
dzone.

BELGRAD. — Brytyjski minister Lotnic­
twa, Noel Baker otworzył w dniu 13. czerwca 
br. wystaw*ę książki w* stolicy Jugosławii.

DAKAR. — Pessard, prokurent Banku 
„A.O.F.” w Dakarze popetail samobójstwo. 
Ostatnia inspekcja stwierdziła pewne niere- 
gularności w jego rachunkach.

New Delhi. — Partia Kongresowa Indyj­
ska wyraziła zgodę na przyjęcie planu bry­
tyjskiego odnośnie podziału Indyj na dwa 
samodzielne państwa.

NOWY JORK. — Obserwatoria uniwersy­
tetu z Forliam zanotowały gwałtowne trzę­
sienie ziemi umiejscowione w Indiach ho- 
lenderakldu



Gloey Czytelników

„Wołają wolna niezależna Polska 
i demokracja a mają na myśli swoją partię” Belgijskie „Jagdkommando” w Rosji

nie ustępowało Niemcom w zbrodniczości
Czytając artykuły dyskusyjne o jedności nie będzie oprócz tych, którzy odeszli od tej 

dzień za dniem, przywedłem do przeko- jedności. Ale są tylko jednostki, które nie
nania, że mamy na emigracji ludzi, którzy 
umieją opisać rzeczy zgodne i prawdziwe 
i to tak dokładnie, jak jest w rzeczywisto­
ści. Naliczyłem coś siedem artykułów, któ­
re były tak dobrze ujęte 1 odważnie napi­
sane, że zasługują nietylko na pochwałę ale 
na odznaczenie specjalne. Gdybym był tym, 
co wyrabia odznaczenia, to bym sam udeko­
rował tych autorów 1 każdemu bym dał od­
powiednią nagrodę, a nawet z własnej kie­
szeni, gdybym wygrał na loterii. Ponieważ 
nie mogę dać ani jednego ani drugiego więc 
proszę przyjąć ode mnie serdeczne podzię­
kowanie. Bóg wam zapłać stokrotnie za po­
święcenie się w pracy dla dobra wszystkich 
oraz „Narodowcowi” dziękuję za umieszcza­
nie tych artykułów, bo mają one wielkie 
znaczenie, uznanie i powodzenie.

Każdy się wypowiada tak, jak czuje i my­
śli. Ale są 1 tacy, co bronią swoich intere­
sów czyli partyj, do których należą, i nie 
chodzi im tyle o jedność wszystkich ale tyl­
ko o jedną partię, i oto, ażeby się jednej 
partii podporządkowały wszystkie inne par­
tie. I z tymi nigdzie i nigdy do jedności nie 
przyjdzie, bo nie może przyjść. Przecież te 
organizacje stare, które są tworzone i utrzy­
mane o swoich własnych siłach bezintere­
sownie, a z korzyścią dla członków i ogółu, 
w jakim celu i jakim prawem mogą one 
przystępować do świeżo upieczonych orga­
nizacji płatnych przez rząd, które nic do­
brego jeszcze nie zrobiły i zrobić nie mogą. 
Proszę tylko popatrzyć na tych ludzi, którzy 
są na czele tych organizacji. Kto umiał lu­
dzi poznawać przed wojną 1 w czasie woj­
ny umie i teraz, 1 ten może sobie sprawę 
zdać z tego, co jest teraz nowego u tych lu­
dzi, czym oni byli i czym są obecnie a czym 
by chciell być. Nie trudno stwierdzić po ich 
rozmowach, co umieją i czego się nauczyli 
mówić. Powtarzają tylko czego Ich nauczono: 
wolność, suwerenność, niepodległość i nie­
zależność, demokracja, demokracja 1 jesz­
cze raz demokracja, ale to są w Ich ustach 
słowa bez treści. Tak samo jak ten, co mó­
wił, że dzwonią, ale niewledzlał w jakim ko­
ściele.

Mamy wielu, którzy krzyczą „wolna, su­
werenna i niezależna Polska 1 demokracja”, 
a mają na myśli wolną i niezależną partię 
komunistyczną, niezależną od reszty Naro­
du Polskiego. Zastawiają się plecami moc­
niejszych, uciska się miliony Polaków, nie 
ma się względu na. krew, łzy i siły biednego 
umęczonego Narodu Polskiego, żyje bez 
trosko z krzywdą dla chłopa i robotnika. 
Wszystko wolno im robić i nikt nie ma pra­
wa się sprzeciwić 1 powiedzieć, że źle się 
dzieje. Pełno jest biuralistów, propagandzi­
stów, szefów, dyrektorów na dobrze płat- 

, nych posadach, a nie mających zielonego 
pojęciach o pracy i obowiązkach względem 
siebie i drugich.

Zawsze ty chłopie 1 robotniku płać i po­
krywaj niedobory spowodowane przez tych 
i tamtych co dziś poza granicami Kraju, z 
którego wywieźli tyle bogactw wyciśniętych 
z robotnika i rolnika, że mogą sobie z 
nich spokojnie żyć i jeszcze myśleć o po­
wrocie do władzy i obaleniu obecnego reżi­
mu. Tak reżim ten się chyba wnet skończy, 
ale wy panowie nie będziecie zasiadać z po­
wrotem na stołku, z którego sypie się pie­
niądze. Do łonaty i kilofa się przydacie, jak 

wie. jak . Inni robili ty deków/, a
L.fzycS yezsjltu- 
nle^’oH. W12ińmaliście w

że się cieszą niektórzy panowie, że już wnet 
wejdą z triumfem do Polski 1 będą rządzić 
jak dawniej przed wojną. Nie panowie pol­
scy, z całego świata. Nie wam się to należy, 
tylko tym milionom chłopów i robotników, 
co byli przez cały czas w Polsce męczeni, 
katowani, prześladowani i bardzo wyzyski- i 
wani. Tak, tym się tam należy ster rządu,' 
by rządzili dobrze i sprawiedliwie dla wszy­
stkich, jednakowo bez przywilejów dla ni-1 
kogo ani dla żadnej partii, ale dla całej lu- I 
dności na równych prawach i obowiązkach.* 1 
Ci ludzie w Kraju przeszli szkołę ciężką i: 
doświadczenia. Przez cały czas wojny byli i 
na miejscu i po wojnie też są tam. gdzie1 
powinni być, przechodząc życie twarde i po­
lityczne eksperymenty wszystkich kierun­
ków.

RZYM. — Według spisu z dnia SI grudnia 
1946 r. liczba ludności włoskiej wynosiła 45 
milionów 646.000, za wyjątkiem ludności z 
Wenecji Juliańskiej i Żary nie objętej spi­
sem.

RZYM. -— Zainaugurowano tutaj połącze­
nie lotnicze Rzym—Paryż.

PRAGA. — Czeska delegacja handlowa 
wyjechała do Moskwy tv sprawie omówienia 
warunków’ nowego układu handlowego po­
między obu krajami.

HANOI. — Francuskie patrole wywiadow­
cze przekonały się, że elementy Viet-Minhu 
wykopują liczne dziury, głębokości 50 cm.
i 30 cm. szerokości, w odległości 1 ul jedna 
od drugiej, wzdłuż tamy południowej „Canal 
des Rapides” Otwory powodują infiltrację 
wody, wraz z którą spływa ziemia I w teu 
sposób następuje podkopywanie tam.

System obecnego reżimu w Polsce jest 
krzywdzący dla chłopa i robotnika, bo nie 
pozwala mu się podnieść ani duchowo ani 
moralnie, ani materialnie, co godzi w naj­
żywotniejszą siłę Narodu Polskiego. Robi się 
z człowieka zwierzę robocze. e Taki system 
rządu wcześniej czy później zgubi Naród.

Jedność Wychodztwa nie jest rozbita i

Księżniczka Elżbieta honorową 
obywatelką Londynu

Londyn. —- W City Londyńskim odbyła 
się uroczystość nadania obywatelstwa hono­
rowego Ks. Elżbiecie. Burmistrz City Lon­
dyńskiej wydał w Mansion House śniadanie, 
po któ^m następczyni tronu powróciła do 
Buckhingham Palace.

Winston Churchill chory
LONDYN. — Churchill był wczoraj ope­

rowany na przepuklinę. Biuletyn podaje, że 
stan Jego zdrowia jest zadowalający.

W listopadzie ub. roku Churchill skończy! 
72 lata. W ciągu miesiąca Churchill będzie 
nieobecny w Izbie Gmin i w charakterze 
przewodniczącego opozycji zastępować go bę­
dzie Antony Eden, któremu towarzyszyć bę­
dzie Commandor Noble, poseł Chelsea.

Opiekę lekarską nad byt premierem roz­
taczają 4 najwybitniejsi chirurdzy z Toma­
szem Dunhilem, chirurgiem królewskim 1 
lordem Morganem, prezydentem Królewskie­
go Stowarzyszenia Lekarzy na czele.

Specjalne patrole dla Parów 
i Lordów brytyjskich

Londyn. — Addison, przywódca Izby Lor­
dów podał w dniu 5 cz?rwta br. do wiado­
mości Parów i Lordów, iż dla bezpieczeństwa 
osobistego przed ewentualnymi napadami ze 
strony terrorystów żydowskich i innych po­
dejrzanych elementów przez cały następny 
tydzień z powodu przedłużających się obrad 
w Izbie Lordów, każdy członek tej Izby o- 
trzyma specjalnego strażnika uzbrojonego. 
Ponadto obrady będą mogły się toczyć naj­
później do 23 wieczorem.

Stany Zjednoczone 
wierzycielem świata

WASZYNGTON. — Stany Zjednoczone 
wjTrlozłj’ zagranicę w 1916 roku towarów 
za 15 miliardów dolarów, a przywiozły tyl-
ko za 6 miliardów. Różnica 9 miliardów do- 
łaró«v fest kwotą, jaką państwa Importują­
ce winne są Ameryce. Z braku dolarów tub 
z.iuta Kbenct Stanów Zjednoczonych nie mo­
gą wywiązać się ze swych zobowiązań, jak 
tylko * przez zaciąganie nowych potyczek.

‘ Jak dotychczas jedynie 8 krajów mote 
szczycić się tym, te wywozi więcej do Sta­
nów Zjednoczonych, jak przywozi. Do tych 
państw należą Argentyna, Australia, Bra­
zylia, Kuba, Kolumbia, Indie, Nowa Zelan­
dia i Japonia. Siedem pierwszych z tych 
krajów nie było doświadczonych przez woj- 
nę, a ósmy znajduje się pod całkowitą kon­
trolą amerykańską.

mają żadnego znaczenia dla ogółu Wychodz- 
। twa, oni poszli za reżimem obecnym dla 
। zadowolenia osobistego a nie z chęci pracy 
, dla ogółu. Cl stopnieją powoli jak śnieg, 
! gdy przyjdzie pora letnia. Szkoda niektó­
rych, bo są nieświadomi tego, w czym i ko­
mu szkodzą.

Moim zdaniem nie trzeba nawet tak na­
woływać do tej jedności, bo jedność jest 
stale pomiędzy tymi, co ją rozumieją po pol­
sku jako dobrzy Polacy dla Polski.

Obecny rząd w Polsce, który powstał i 
rządzi bez pytania się o wolę Narodu Pol­
skiego, a w którym zasiedli zarówno obywa­
tele 1 panowie z dawnej prawicy uprzywile­
jowanej i obywatele z lewicy, którzy przy 
pomocy obcej dostali się do steru rządu, to 
na tym samym koniu jadą jak dawniej i w 
tę samą trąbę trąbią, choć to swoje postę­
powanie uzasadniają inaczej.

Słońce wolności zaświecić powinno wszyst­
kim jednakowo, a prędzej czy później nie- 
prawość musi ustąpić, a nastanie prawo je­
dnakowe dla wszystkich bez wyjątku.

Co się tyczy naszej kolonii to u nas jest 
jedność wśród wszystkich Polaków, oprócz 
kilku, którzy nie mają żadnego posłuchu w 
całej kolonii. Są to ludzie chwiejni bez ce­
lu wytkniętego i nie umiejący prawdzie 
spojrzeć w oczy. Teraz się sami wstydzą, bo 
nikt za nimi nie poszedł. Czy kto chce lub 
nie chce, to z ludźmi chwiejnymi jedności się 
nie stworzy i nie będzie jej nigdy, bo oni ją 
sami rozbijają nawet pomiędzy sobą. Więk­
szość ludzi jest jednak zjednoczona i czuje 
się Polakami i myśli po polsku i dla Polski.

Szkoda dyskutować o jedności, bo kto ją 
chce mieć to ją ma. Bez błędów zaś ludzi 
nie ma na świecie, każdy ma swoje grzechy 
i za nie musi sam odpowiadać i wyzbyć się 
ich Swoje „ja” trzeba wyrzucić, a na miej 
see tego trzeba postawić ,,my” Polacy,, 
wszyscy dla Polski i o Polsce myśleć winni," 
nie o Rosji ani Anglii lub Ameryce, bo te 
kraje same upomną się o swoje Interesy gdy 
będą zagrożone, a mają dosyć siły do tego.

Niech żyje prawdziwa jedność polska.
Karwata Jan, St. Etienne

Dwa błędy Hitler a**6
Z upływem czasu wojna zdradza coraz więcej ze swoich tajemnic. Z najrozmait- V 

a szych zakamarków wydobywa się sprawozdania, plany itp., pozwalające nam dziś Ic- y 
x piej zrozumieć przebieg potężnych zmagań.

W Londynie ogłasza się np. protokoły konjerencyj, jakie w czasie wojny odbywał W 
X Hitler z szefami swych sił zbrojnych. Obecnie ogłoszono drugi ich tom, podobnie de- ® 
x kawy jak pierwszy.

Z protokołów dowiadujemy się, że Hitler, wśród icielu innych błędów, popełnił dwie ® 
y kardynalne pomyłki, które ważko zaciążyły na losach wojny.
® Na przełomie r. 19^1-42 Hitler doszedł do wniosku, że inwazja aliancka nastąpi w ® 
$ Norwegii i że tam „roztrzygną się losy wojny”. Wysłcuno więc do Norwegii wielkie ® 
® siły i zgromadzono prawie całą flotę. A 13 lutego 1942 Hitler podpisał rozkaż, anulujący w 
® ostatecznie plan, przewidujący inwazję W. Brytanii. w
® We Francji „Wal Atlantycki” miał zastąpić wojska. Jak wiadomo, wał został prze- * 
® łamany z wielką łatwością? w
® Drugi błąd popełnił Hitler w odniesieniu do Malty, będącej czymś w rodzaju kości -5 
® w gardle niemieckim, Malta miała być zaatakotoana wielkimi siłami. Rommel zdołał 
® jednak w międzyczasie uzyskać wielkie sukcesy w Afryce i Hitler doszedł do przeko- & 
•f nania, że Malta później sama padnie, skoro Niemcy dojdą do Suezu.
tó Anglicy zatrzymali jednak Rommla pod El Alamein, oraz zdoaU silnie zaopatrzyć 
$ Maltę. Na atak na nią było już zapóżno i mała wyspa mogła być wykorzystana w pełni 
A przeciwko komunikacjom niemieckimi... . »

Rola Malty okazała się szczególnie skuteczna, kiedy Rommel został przyparty do
"s uranie Tunisu. Wówczas żaden tra/usport uksrAeckl n*e mógł dojść do otoc.onrg* ge- ,

stywame
drugich. Hitler tyle ich popełnił, że Alianci w znacznej nik­
nę zadanie.

Jak przed wiekami.

■

(Photo: Keystone) 
W czasie uroczystości, jakie niedawno od­
były się w Atenach, piękne Greczynki, ubra­
ne w starodawne stroje greckie, wykonały 
klasyczny taniec, niosąc na głowach gliniane 

dzbany.

272) (Ciąg dalszy)
Ale Urszula nie myśli odchodzić.; 

Wściekłość w niej kipi. Z kolei ona sy­
pie obelgami, wymyśla, krzyczy, prze­
kona. — Bodaj wam ślepia wy gniły! 
— woła. —- Bodaj was trąd zeżarł 
żywcem- A jakbym nie była dziewką, 
to przez kogo?! Co? Nie przez upiora,1 
ani przez pogana, jeno przez któpego z 
was! Wy świńtuchy! Każdy się nocą

'Zofio Kesank

do namiotu podkrada, a potem pierw- wu
szy na dziewczynę szczeka! Bodaj wam tych, co się rozbiegły po górach czasu 
czór zesztywniał! Bodaj was powie- * *
trze!....

— Cichaj! — wołają.
— Nie ścichnę!
— Przeklęta godzina, w której nie­

wiasty wzięto na świętą wyprawę.
Buchnęła szyderczym śmiechem.
— A kto trzyma pogańskie kobiety 

w namiocie!? wrzasnęła — dla kogo?
jKto do nich chodzi?! Czy nie wiem,
którzy się tam przekradają i powra­
cają o świcie! ? To my temu winne, co?

Umilkła nagle, spostrzegłszy bisku­
pa. Najechał niepostrzeżenie.

— Idź, odziej się — rzekł spokojnie.
Oprzytomniała, zawstydzona, pierz­

chła. Biskup wiedział już od matki 
dziewczyny, co zaszło. Był gniewny i 
ostro zapowiedział ludziom, że nie im 
bawić się w sądy. Od tego jest władza.

Rozchodzili się stropieni. Biskup
przyg^nił, dziewka im na wymyślała.
Szczególnie o tych saraceńskich bran-, rem. Zaspokoiwszy swe posępne pożą-

Kiedy człowiek staje się bestią.

Bruksela. — Przed tut. sądem woj­
skowym przeprowadzono proces prze­
ciwko 8 obywat. belgijskim, którzy w 
okresie wojny wstąpili do stworzonego 
przez Niemcy „Jagdkommando” czyli 
„oddziału myśliwskiego”, który

na terenie Rosji dokonał niezli­
czonej liczby zbrodni na ludności 
cywilnej.

W r. 1942, aby uwolnić pewną licz­
bę Niemców od służby wojskowej, 
władze niemieckie stworzyły na terenie 
Rzeszy t. zw. „Schutzkommando” któ­
rego zadaniem była zarówno ochrona 
jak i pilnowanie robotników, którzy 
dobrowolnie wyjechali na prace do 
Niemiec. Oddziały te tworzyły cząstkę 
Organizacji Todta i były tworzone z po 
śród cudzoziemskich robotników, któ­
rzy wstąpili do tej organizacji.

Wysoki żołd i inne udogodnienia 
wpływały na zgłoszenia ochotników 
do Organizacji Todta. Po przywiezie­
niu do obozów w Niemczech zwracano 
się do przybyłych z apelem o wstępo­
wanie do „Schutzkommando”, gdz e 
żołd był jeszcze wyższy. Ochotnic/ o-

„Haganah” wstrzymuje imigrację żydowską
JEROZOLIMA. — „Haganah”, półtajna 

organizacja, której zarzucano przewóz nie­
legalny żydów do Palestyny, podała do wia­
domości w dniu 11 czerwca br., iż z powodu 
„chwilowych trudności” w portach przy za­
ładowaniu, wszelki ruch Imigracyjny został 
zawieszony.

Rzecznik „Haganah” oświadczył, iż wia- 
domośł powyższa ule ma nic wspólnego z 
pracami Komisji Badawczej O.Z.N. w Pale-

iettłiyc1'. błętitiu* oepetnionych prr.

Wiclka Brytania domaga się 
stworzenia międzynarodowej 

policji
Lake-Success. — W dniu 10 czerwca br. 

odbyło się posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, 
na którym delegat Wie’kiej Brytanii, Sir Ca­
dogan nalegał na przyspieszenie powołania 
do życia międzynarodowej policji. Cadogan 
domagał się, by Rada Bezpieczeństwa roz­
ważyła wnioski Sztabu wojskowego O.Z.N. 
Zdaniem przedstawiciela Wielkiej Brytanii, 
państwa takie jak: Rosja, Stany Zjednoczo­
ne, Chiny, Francja 1 Anglia powinny się 
zdecydować na zorganizowanie wykonaw­
czej siły zbrojnej .któraby była w rękach 
Narodów Zjednoczonych czynnikiem zabez­
pieczającym pokój.

Cadogan domagał się, by Rada Bezpie­
czeństwa, wprowadzając w życie zalecenia 
sztabu i Komisji Wojskowej O.Z.N. przyję­
ła jako zasadę, iż udział Wielkiej Piątki w 
międzynarodowej policji może być zapew­
niony tylko przez jednakowy co do liczby 
stan efektywów, ustalonych według możli­
wości najsłabszego pai tnera. Wszystkie więc 
mocarstwa miałyby jednakowy udział w u- 
trzymaniu sił zbrojnych, wchodzących w 
skład międzynarodowej policji O.Z.N.

Cadogan domagał się ponadto, by Rada 
Bezpieczeństwa, podejmując decyzje o po­
wołaniu międzynarodowych sił zbrojnych, 
wyrzekłą się w tych sprawach prawa veta, 
które jest nadużywane przez niektórych de­
legatów. Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
stanął wreszcie na stanowisku, iż prawo ve­
ta powinno ulec zasadniczej rewizji.

kach szpetnie przymówiła* Była to danie, wychodzili ze świadomością, że 
prawda. Rycerz jeden lotaryński wy- Rog im nie może przebaczyć, a zara-
łcwił kilkanaście niewiast tureckich z zem, że mimo to tutaj powrócą. To

świętomarcińskiej potyczki, i w swoim 
namiocie trzymał, rzekomo w celu na­
wrócenia na wiarę świętą, w rzeczywi­
stości dla wygody swojej i swoich przy 
jaciół. Gadali o nim szkaradnie, że 
1 aże sobie płacić za wejście i że nie go­
dzien być rycerzem, ale to wszystko na 
ut ho, a tymczasem z namiotu korzy­
stało wielu. Owe branki były to nie­
szczęsne stworzenia, przerażone, źyją- 
ce w ciągłej trwodze, prawie nagie, 
zziębnięte, skulone. Rycerze wchodzili 
do ich pomieszczenia niby do jaskini 
szatana , z poczuciem, że gubią duszę. 
Zanurzali się w grzech z ponurą roz­
paczą. Przed podejściem do wybranej 
oglądali ją z daleka uważnie, czy nie 
ma ukrytych nawięzów na sobie, po 
czym chwytali z nienawistnym wstrę­
tem. W czasie zbliżenia nie znosili 
strony kobiet żadnego ruchu, sło­
wa, bo wszystko mogło być cza- 

trzymywali mundur Todta z czarnymi 
naszywkami.

Kiedy w r. 1943 wzmógł się ruch 
partyzancki w Rosji. Niemcy postano­
wili wyłonić z pośród „Schutzkomman- 
do” specjalny oddział do walki z par­
tyzantami na Wschodzie. W ten spo­
sób

z ochotników cudzoziemskich po 
wstało , Jagdkommando”,

które w r. 1944 stało się jednostką au­
tonomiczną. Poszczególne jego oddzia­
ły składały się każdy z 3 grup po 9 
ludzi.

Akt oskarżenia przedstawia ponury 
obraz zezwierzęcenia, do jakiego w 
nauce niemieckiej doszli oskarżeni o- 
becnie Belgowie. Biorąc udział w ak 
cjach przeciwko partyzantom podpa­
lali wioski, aresztowali zakładników i 
ich torturowali, masakrowali ludność, 
kradli i popełnili szereg gwałtów na 
kobietach rosyjskich.

Oto jeden z przykładów barbarzjm- 
skiego ich postępowania:

Głodne dzieci przybywały do Niem­
ców, prosząc ich o ziemniaki. Członko-

stynie, ani z apelem Wielkiej Brytanii, ro­
zesłanym przez sekretarza Trygve Lie, a 
wzywającym narody do czynienia nam ży­
dom wszelkich przeszkód w tajnej imigra­
cji do Palestyny.

Przedstawiciel „Haganah” stwierdził na-
tomiast, it organizacja napotyka narazić 
trudności ze względu na brak statków, 
Morzu Śródziemnym.

na 
na

15.000 Żydów na Cyprze
Nowy Jork. — W ciągu ostatnich miesię­

cy 15.000 Żydów .którzy nielegalnie chcieli 
dostać się do Palestyny, siedzi w obozach na 
Cyprze. Liczbę tę podał oficjalnie rząd bry­
tyjski sekretarzowi generalnemu O.N.Z. p. 
Trygve Lie.

Normalna kwota emigracyjna daje moż­
ność wjazdu do Palestyny 9.000 żydów w 
ciągu 6 miesięcy.

JEROZOLINA. —- 30 więźniów żydowskich 
oraz pewna liczba więźniów arabskich zo­
stała ułaskawiona przez władze brytyjskie 
z okazji urodzin króla Jerzego VI.

JEROZOLIMA. —- W okolicy TeLAvivu 
terroryści żydowscy wykonali zamach bom­
bowy na urządzenia kolejowe. Rzucono dwie 
bomby. Nie było ofiar w ludziach.

,-Będę czuwał nad pomocą 
dla Polski”

Nowy Jork. — Ambasador Stanów 
Z iednAoron'^h xv Polsce p. Griffis o- 
swiaękzył przed- tawicielowi P.A.P.’a 
w fr* ym Jdrku pr:ed wyjazdenr do. 
Polski, że pragnie usunąć wszelkie 
przeszkody leżące na drodze do współ­
pracy Polski z Ameryką, szczególnie 
będzie czuwał nad sprawą pomocy dla, 
Polski.

Zgon był. Wojewody Jaroszewicza
Nowy Jork. — Zmarł tu po operacji był. 

Komisarz rządowy na miasto stołeczne War­
szawę, wojewoda Władysław Jaroszewicz. 
Stanowisko wojewody piastował od 1926 do 
1939 r.,‘ przeżył lat 60.

Aresztowania na Węgrzech
Budapeszt. — Min. Spraw Zagranicznych, 

które jest pod wpływem komunistów, zarzą­
dziło rewizję, której rezultatem jest 70 a- 
resztowań. Tło tych aresztowań jest poli­
tyczne.

Życie więźniów politycznych 
rumuńskich niepokoi Londyn
Londyn. — Przedstawiciel Wielkiej 

Brytanii w Bukareszcie otrzymał in­
strukcje, Ły zwrócił uwagę rządu ru­
muńskiego na warunki, w jakich żyją 
więźniowie polityczni rumuńscy i inter­
nowani w więzieniu w Pitesti. W wię­
zieniu tym znajduje się ponad 300 
więźniów, którym udało się przesłać na 
ręce alianckiej Komisji Kontrolnej me­
moriał, zawierający apel o interwen- 
cję. Według tego memoriału warunki _ _ _ __
życia W więzieniu w Pitesti mają być' komunikację między Manhattan a lotniskiem 

Midtown. — Na zdjęciu: Helikopter, pi- 
1 lotowany przez pannę Shaw, w locie 
1 nad Nowym Jorkiem.

„gorsze i bardziej dotkliwe, aniżeli w
Dachau’ \

POWIEM

przypisywali też czarom.
Wracając stępa do siebie, biskup 

rozmyślał nad tymi sprawami, wobec 
których stał bezsilny, przerażony ciem 
ną potęgą płci, demona najtrudniejsze­
go do zwalczania, nieustannie czyhają­
cego na człowieka. Nie sądził, by 
ki biety były winne jego obecności 
w świecie. Pamiętał, że z niewiasty na­
rodził się Chrystus. Czcić słodką po­
stać dziewiczą w ołtarzu, a równocześ­
nie przypisywać kobietom wszystko 
zło, jakie się działo, było by doprawdy 
zbyt prostodusznym! Niewiasty nie 
przynosiły ze sobą chuci. Cierpiały od 
mej równie jak mężczyźni, może wię­
cej, boleśniej. Była ona poza nimi. By­
ła rozsiana w powietrzu, dyszała z 
zxemi, znajdowała swoje zaspokojenie 
wszędzie, nawet na polu bitwy. Tu, na 
Wschodzie, silniejsza była, groźniejsza 
irźb gdzie indziej. On. Ademar. nie u- 
nrrał rozstrzygnąć, dlaczego* Bóg ze­
zwolił na istnienie groźnego demona i

wie „Jagdkommando” wkładali dzie­
ciom do worków wraz z ziemniakami 
granaty ręczne, które później wybu-, 
chając zabijały dzieci!

Jak przytacza akt oskarżenia, zbro-' 
dniarze mordowali kogo dopadli, męż-( 
czyzn, kobiety i dzieci.

Uciekające dzieci gonili poprzez 
♦ pola i przebijali bagnetami

pozostawiając dogorywające ofiary na 
polu...

O jednym z oskarżonych, Louis Her- 
tay, wspólnicy jego zeznali, iż rzucał 
np. granaty ręczne w grupy ludności, 
masakrował dzieci w domach a domy 
podpalał ze znajdującą się w nich lu-i 
dnością.

Proces potwornością zarzucanych o-1 
skarżonym czynów, wywołał w Belgii 
zrozumiałe poruszenie.

W wyniku przeprowadzonego proce­
su 5 z oskarżonnych skazanych zosta­
ło na śmierć, w czym Louis Hertay, je­
den na 20 lat więzienia, 2 na 7 lat wię 
zienia każdy.

Finlandia zaniepokojona
Sztokholm. W kołach politycznych

Helsinek podają, iż Premier Finlandii Mau­
na Pekkala ma udać się w najbliższych 
dniach do stolicy Rosji, by omówić wiele 
spornych zagadnień z władzami rosyjskimi.

Panuje przekonanie, iż rząd finlandzki jest 
mocno zaniepokojony wydarzeniami na Wę­
grzech 1 w Bułgarii; Premier Pekkala za­
mierza jakoby poruszyć w Moskwie sprawę 
Komunistów finlandzkich, którzy stracili o- 
statnio większość w finlandzkich Związkach 
Zawodowych.

Torpedowiec zderzył się 
kilkakrotnie z innymi okrętami

Sztokholm. — Brytyjski torpedowiec „Gab­
bard” zakończył wizyty w Malmo, w Szwe­
cji, gdzie miał dwa zderzenia i poniósł nie­
znaczne uszkodzenia. Po raz pierwszy tor­
pedowiec zderzył się z norweskim statkiem, 
unikając w ten sposób zderzenia się z innym 
statkiem pasażerskim. Po raz drugi doszło 
do kolizji z okrętem wojennym „Cleopatra” 
w zatoce Sole, wreszcie ,.Gabbard” miał ko­
lizję z torpedowcem w Gothenburg.

Szwpdzki okręt zapalił się, 
6 osób uratowanych

NOWY JOKK. — Amerykańscy agenci ze 
szwedzkiego statku „Lena Brodin” podali do 
wiadomości, iż statek ten zapalił się na wy­
sokości wysp bermudzkich. Z płonącego stat­
ku wyratowano 6 pasażerów, w czym jedną 
Amerykankę i dziecko.

Piracki napad na statek
SINGAPORE. <— Pięciu zamaskowanych 

piratów, uzbrojonych w, rewolwery napadlo 
w dniu 11 czerwca br. na parowiec przyna­
leżny do portu w Slngapoore, będący na wo­
dach na północ od portu Dickson w cieśni­
nie Malakka. Napastnicy sterroryzowali za­
łogę i zabrali ładunek wartoś, i 9 v <7 
larów.

Pierwsza kobreta,- piląt^rri 
helikopteru
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(Photo: Keystone)
Amerykanka, 23-letnia panna Shaw jest 
pierwszym pilotem helikoptera w świecie. 
Sama kieruje helikopterem, zapewniającym

wydał świat w niewolę żądzy. Sam czul 
się szczęśliwy, że zwalczył już pokusę 
w sobie samym, zniszczył, zdeptał, wie­
kiem, postami, pracą, niestrudzenie 
czynnym życiem. Ale ile go to koszto­
wało, nim spokój osiągnął! Przeto nie 
potępia nikogo. I nie dziwił się, że pro­
stych, bezbronnych wojów o mocar­
nych garściach, ale dziecinnych urny- 
siach, to brało, rozsadzało, waliło od 
razu z nóg. Zmieniali się w innych lu­
dzi. Sprawy wstydliwe, sprawy łoża, 
o których nigdy przenigdy nie mówi­
ło się w gronie wojackim, wybijały się 
teraz na czoło myśli, stawały ważne, 
nagłe i palące, spychały w głąb wszel­
kie inne uczucia i zagadnienia. Wobec 
nich blednął naw£t cel wyprawy! Jak 
temu zaradzić, jak położyć kres? Jak 
zwalczyć te czary najgorsze, bo tkwią­
ce w człowieku?!

ROZDZIAŁ XIV.
W którym dobrzy rycerze śląscy 
spotykają nieoczekiwanie swojaka 
Zwykły, dobroduszny spokój opuścił 

Imbrama. Łagodny rycerz jest niepo­
dobny do siebie. Żre go na przemian 
namiętność, to żal i wyrzuty sumienia 
Żal bezsilny, wyrzuty jałowe. Sądził, 
że na skutek czarów zapomni istnienia 
Olki, tymczasem wspomnienie zostało 
dość silne, by uwierać duszę, lec? zara- 
am o tyle słabe, że ni przeszkodzić, 
nr powstrzymać nie zdołało.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Małe sensacje 
z wielkiego świata
g Czy „Gazeta Radiota” jest dzien­

nikiem przyszłości? Możnaby tak sądzić 
po fakcie, że w USA już obecnie 20 stacyj 
radiowych drogą fal „drukuje” dziennik 
w domu odbiorcy radiowego. Abonent Jest 
np. w pracy, a aparat radiowy specjal­
nego typu drukuje mu na taśmie wszel­
kie nowości dnia!

■ Jeden z dziennikarzy egipskich na­
pisał, iż ze wzg ędów moralności należało­
by w Europie zaprowadzić poligamię. Czy­
li: pozwolić mężczyźnie na posiadanie 2 
do 3 żon. — Czy „moralność” by na 
tjiu zyskała to rzecz wątpliwa. Że nato­
miast niektórym nie... moralistom poliga­
mia by się podobała to druga rzecz.

g Każdy nauczyciel w Basses Pyrenees 
otrzjinał z kasy oszczędności w Pau w 
„dowód uznania za propagandę na rzecz 
oszczędności” premie po 8 fr. i po 6 fr. na 
„nagrody dla uczni”. — Trudno byłoby 
rzeczj'wlSde o lepszy przykład oszczędno­
ści.

g Król Jerzy VI urodził się 14 gru­
dnia. Urodziny tego dnia obchodzi w gro­
nie rodzinnym. „Oficjalnie” jego urodziny 
obchodziła natomiast Anglia 12 czerwca 
Król otrzymuje więc w roku dwa torty 
urodzinowe.

g Wśród wieści o powszechnej w świe­
cie drożyźnie przyjemnie się dowiedzieć, 
te w USA można nabyć i wywieźć zagra­
nicę dowolną ilość ziemniaków po„. 30 
centymów za 50 kg. Oby było więcej po­
dobnych wiadomości.

g Pewien młody człowiek w dniu wy­
bucha strajku kolejarzy miał mieć ślub 
w Paryżu. Przybył nań w dwa dni póź­
niej, po 10 godzinnej-podróży ciężarówką. 
Obecnie skarży Federację Kolejarzy o 
odszkodowanie. Może dlatego, że po 
przybyciu narzeczona mu powiedziała: 
„Co, już teraz się spóźniasz ?„.”

g Trzy siostry znane w świecie arty­
stycznym jako ,JiLng Sisters”, urodzone 
20 ’at temu na przestrzeni 20 minut, są 
tak do siebie podobne, że jedna siostra 
może zastępować drugą na scenie 1 nikt 
tego nie zauważy.

g Francuski przemysł włókienniczy 
nie mógłby się obyć bez „szmaciarzy”, 
skupujących starzyznę. Jest ich 50 tys. i 
skupują oni miesięcznie około 5300 ton 
szmat wobec 8000 ton przed wojną. To 
bowiem, co dawniej określało się jako 
starzyznę, dziś jest z konieczności noszo­
ne jako „przyzwoite” ubranie. e

g Liczba zaginięć dzieci we Francji 
podwoiła się w porównaniu z r. 1938. Po­
licja jest zdania, że w 98% wypadkach 
rodzice są temu winni i, że nie tyle dzie­
ci, ile oni potrzebowaliby odpowiedniego 
wychowania...

g Ponieważ ^Wa żona Stalina unika 
przyjęć, Jako „fffrwszą damę Rosji” wy­
mienia się panią Mołotow. Lat 40, wy­
jątkowo piękna, była ona stenotypistką w 
biurze partii. Poznał ją tam Stalin, za­
prosił na Kreml, gdzie pracowała do czasu 
aż ją poślubił Mołotow.

g W Brukseli rozpoczął się proces b. 
członkóiv niemieckiej „Werbestelle”, orga­
nizującej wyjazdy na prace do Niemiec. 
Jest 60 oskarżonych, a świadków zgłosi­
ło się 700.

g W wyniku kampanii tow. C.A.R.E. 
w USA wysłanych zostanie dla biednych 
w Europie 200 tys. paczek, każda war­
tości 10 doi. To się zowie cliarytatywność 
skuteczna.

Kaloiic.v a koastytneja

LONDYN. — W ostatnich czasach katoli­
cy odgrywali poważną rolę w Parlamencie 
indyjskim. Posłów katolików jest 11-tu, a 
ich głównym mówcą jest O. D’Souza, jezuita, 
który w swych przemówieniach kilkakrotnie 
określił stanowisko katolików w* sprawach 
konstytucyjnych.

Tematem zasadniczym tych interwencyj 
były gwarancje kulturalne i religijne, któ­
rych wyraźnego umieszczenia w konstytucji 
domagają się katolicy. Pandit Nehru zda je 
się być dobrze usposobionym względem re- 
ligii katolickiej. Widać, iż zna dobrze dok­
trynę społeczną Kościoła i wie jakim powa­
żaniem w świecie cieszy się Stolica Apo­
stolska. Z drugiej strony Pandit Nehru zna 
rewindykacje Kościoła odnośnie wolności A- 
postolstwa i wymagania rodziców katolic­
kich odnośnie wszystkich zagadnień, zwią­
zanych ze sprawą nauczania. (CJ.C.)

Wysiłki brytyjskie 
celem poprawy w^yżywienia 

Niemiec
LONDYN. — Minister brytyjski dla spraw 

niemieckich, Lord Pakenham, wraca do Lon­
dynu w dniu 10 czerwca br. po tygodniowym 
badaniu sytuacji żywnościowej, zagadnień 
gospodarczych, oraz po odbyciu szeregu kon- 
ferencyj z czynnikami wojskowymi odpowie­
dzialnymi za stan zaopatrzenia strefy bry­
tyjskiej. — Przed wyjazdem Lord Paken­
ham spotkał się z premierem Nadrenii pół­
nocnej i Westfalii, Luedtkem, który oświad­
czył, Iż ma nadzieję, że sytuacja żj-wnośclo- 
wa ulegnie zasadniczej poprawie. Oświad­
czył, że u Brytyjczyków istnieje dobra wo­
la dopomożenla Niemcom w ich kłopotach 
zaopatrzeniowych. Trzeba tylko, by społe­
czeństwo niemieckie ściśle współdziałało z 
władzami okupacyjnymi brytyjskimi. Pa­
kenham ze swojej strony zapewniał delega­
cję młodzieży, źe W. Brytania pragnie Niem­
com wrócić nadzieje na lepszą przyszłość.

Lord Pakenham przed wyjazdem z Nie­
miec odwiedził jeszcze Hamburg.

120 milionów dolarów 
dla Niemiec

Hamburg. — Agencja niemiecka „D.PJD.” 
podała, iż Bluecher, minister Finansów pań­
stwa Związkowego Reńsko - Westfalskiego 
złożył oświadczenie dla prasy, jakoby Sta­
ny Zjednoczone zamierzały udzielić kredytu 
Niemcom w wysokości 120 milionów dola­
rów. Bluecher dodał, iż kwota ta posłuży za 
podstawę ustaleni^ wartości pieniądza nie­
mieckiego oraz część przeznaczona będzie 
na pokrycie zakupów niezbędnych artyku­
łów żywnościowych, jako też niektórych 
podstawowych surowców. Zdaniem ministra 
wywóz węgla niemieckiego będzie również 
lepiej kalkulowała się dla Niemiec.
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Pcperowcom i ich organowi parys­

kiemu nie podoba się wiele rzeczy na 
Wychodztwie. Kiedy się im jednak u- 
dnwadnia, że oni najwięcej są winni 
temu, na co się skarżą, wówczas pepe- 
rowcy udają głuchych i ślepych albo 
też zaczynają z innej beczki wymyślać, 
aby odwrócić uwagę od tego, za co 
oni — i tylko oni — są odpowiedzial­
ni.

Na przyk’ad aresztowanie 6 socjali­
stów w Polsce i 4 posłów’ PJS.L. z pe­
wnością zrobi znów głębokie wrażenie 

, na Wychodztwie i nasunie mu uwagi 
na temat stosunków’ panujących w 
Polsce.

A kto jest odpowiedzialny za te a- 
resztowania?!

Że Wychodztwo patrzy, myśli i są­
dzi, tego dowodem choćby następujący 
list jednego z Czytelników :

Szanowna Redakcjo!
Przypadkowo dostał ml się do rąk biule­

tyn PPR’owców, „Jedność Polska” (lepiej 
pasowałby tytuł: Brednia Peperowska). Biu­
letyn ten jest w podwójnym numerze 19-20 
— Maj-Czerwiec 1947 1 jest obszerny w tre­
ści różnego rodzaju, a także nie brak jest 
bredni pod adresem „Narodowca” i „Gazety 
Ludowej” z Paryża. W’ załączenia tego listu, 
przesyłam wycinek biuletynu z całą treścią 
ataków 1 myślę, że odpowiedzą im Panowie 
coś na tego „DEZERTERA”...

Ja chcialem od siebie napisać kilka słów 
do redakcji, Peperowskiego biuletynu jed­
ność Polska” i odpowiedzieć im co jest wła­
ściwie powodem zniechęcenia wyjazdów gór­
ników polskich do Ojczyzny. Ale ci panowie, 
według wyrobionej siły przyzwyczajenia 
„zapomnieli”... podać adresu swego Wydaw­
nictwa. Wobec tego, proszę Szan. Redakcję, 
o umieszczenie tych kUku słów w „Naro­
dowcu”, jako odpowiedź szarego człowieka- 
robociarza i niezmiennego patrioty duchowe­
go (są też patrioci sezonowi za gotówkę).

Obywatele Peperowcy! Nie szukajcie wi­
nowajców w Lens, bo wiecie o tym dobrze, 
że wcale ich tam nie ma. Głównymi wino­
wajcami są ci ludzie, którzy swoim dykta­
torskim czynem pogwałcili prawo wolnych 
। -e; -warm* wyborów ’Msee! Cl
ludzie odpowiedzialni są za -.niechęceni’. 
—lxdhC-<«*h ri'- owrotu 
_ Jjctyzay! < ludzie, jako dyktatorzy - 
nie z wo?l nar - -^znajdują się nk? gdzie 
mdziej. tao w W. »» 1L. • •

Dziś słyszy się 1 czyta w prasie PPR’owców 
podobne słowa jak „zdrajcy”, „faszyści” itd. 
często pod adresem najlepszych synów Pol­
ski, którzy od września 1939 roku do maja 
1945 przelewali swoją krew na wszystkich 
frontach, na lądzie, morzu i powietrzu, by 
wskrzesić umęczoną Ojczyznę-Polskę, by 
wreszcie stała się Ona prawdziwie demokra­
tyczną i wolną dla wszystkich Jej własnych 
dzieci! Właściwymi zdrajcami i faszystami, 
są cl wszyscy bez wyjątku, którzy w obec­
nej wojnie pomagali Hitlerowi uśmiercać 
Polskę! •

Dopóki niezmleni się dyktatorski ustrój w 
Polsce na prawdziwie demokratyczny, dopó­
ty nie ma mowy, by propaganda peperowska 
mogła zamydlić wszystkim oczy 1 wciągnąć 
na własne kopyto, a później po powrocie do 
Polski, walić nas wszystkich z góry młotem 
a z dołu podcinać sierpem. Czytaliśmy bar­
dzo wiele o amnestii w Polsce, ale zdaje ml 
się, te jest ona coś w podobnym guście, jak 
w żartach powiedział mój kolega: martwym 
swobodę, a żywym areszt!!”

Na zakończenie ch ciałem zapytać Obywa­
teli Peperowców, czy Polacy, którzy wywie­
zieni zostali na Wschód czytają tam „Naro­
dowca”? — Dlatego zapytuję, bo jut 2 lata 
od końca wojny, a jeszcze nie wszyscy po­
wrócili. Czy nikt Ich tam nie buntuje?-.

J.Z., b. ochotnik A.P. we Francji 
1 jeniec wojenny (1939-1945).

Listów podobnych otrzymujemy bar­
dzo wiele. Powyższy podajemy jako 
próbkę co sądzi szaty człowiek na Wy- 

. chodztwie.

Odpowiedzialny za masakrę 
15 dzieci żydowskich

W Lyonie rozpoczął się proces przeciwko 
Lucjanowi Bourdon z Izieu w dep. Ain, o- 
skarżonemu o spowodowanie masakry 45 
dzieci żydowskich. Dzieci znajdowały się w 
kolonii letniej w Izieu. Bourdon powiadomił 
o tym Niemców, którzy dyrektora oraz jego 
pomocnika rozstrzelali a dzieci wywieźli do 
Oświęcimia, gdzie wszystkie zginęły.

" Przewodniczący Sądu 
Najwyższego

(Photo: France - Clichós)
P. Louis Nogućres. poseł dep. Pyrenees 
Orientates od r. 1946, ponownie wybrany 
został przewodniczącym Sądu Najwyl-

Z królestwa ministra Minca
Społeczeństwo mało wie o upaństwowionym 

przemyśle i handlu
Warszawa. —- „Gazeta Ludowa”, organ. 

P.P.S. pisze:
O obecnym naszym przemyśle państwo­

wym wiemy nie wiele. Z tego, co zaczyna 
przenikać w zestawieniach statystycznych 
nie można jeszcze wyciągnąć wielostronnych 
wniosków, ale rażący jest zbyt szeroki za­
sięg- i rozmaitość zakładów różnego typu, 
brak jest ustabilizowanej organizacji i form 
społecznej kontroli.

Nie było i nie ma żadnych gospodarczo u- 
zasadnionych racji dla zbierania wszystkich 
przedsiębiorstw i wszystkich technicznych u- 
rządzeń przez państwowe kartele, zazdrosne 
o wyłączność w produkcji”.

„Trzeba wyłączyć z pod państwowego za­
rządu niektóre małe zakłady, podlegające 
zarządom centralnym i wszystkie zakłady 
podległe dyrekcjom przemysłu miejscowego, 
wykazane w statystyce zakładów przemy­
słowych w ogólnej liczbie około 5.200, z któ­
rych niespełna tysiąc tylko zatrudnia ponad 
20 pracowników’”.

W tych małych rzemieślniczych przedsię-

Żydzi wraca
Jerozolima. — Dziennik hebrajski „Hebo- 

ken” poda je: „Wielka grupa żydów wróci 
w najbliższych dniach ostatnim transportem 
U.N.R.R.A. Ąo Polski ze Środkowego Wscho­
du.

Ze źródeł polskich donoszą, że Żydzi, któ­
rzy wyjechali do niektórych krajów Ameryki

Ruch pocztowy’ z zagranicą
Jak obecnie ogłoszono, z krajów zamor­

skich przybyło w marcu br. 291 worków li­
stowych oraz 7.032 worki pączkowe." Z Pol­
ski wyszło 54 worków pączkowych oraz 2 li­
stowe. Obrót wpłat do PKO wyniósł około 
170 milionów złotych. Ogólny obrót przesy­
łek listowych wyniósł około 3,5 milionów 
sztuk.

75-ta rocznica śmierci
Stanisława Moniuszki

Warszawa. — W dniu 4-go czerwca przy­
padła 75-ta rocznica śmierci wielkiego kom­
pozytora — Stanisława Moniuszki. W związ­
ku z tym odbyły się w stolicy uroczystości 
ku jego czci, przy czym Komitet zaintere­
sował społeczeństwo sprawą budowy pomni­
ka Moniuszki w Warszawie.

Kat Sochaczewa -
Sochaczew. — W pamięci mieszkańców 

miasta I okolic zapisał się krwawo miejsco 
wy volksdeutch z okolicznej wsi, Buchholtz 
..rudy” zbir o krzywych nogach, który ter­
roryzował cały powiat. Niegdyś Polak, teraz 
zaprzaniec, pęczniał z pychy i zarozumia­
łości.

Mścił się za każde nieżyczliwe spojrzenie 
lub brak szacunku, żył jak udzielny ksią­
żę przyjmowanv wszędzie uniżonymi ukło­
nami. Biada tem , kto nie zdjął przed 
■wy. cchwładny* i żandarmem ciapki.

Obecrjr przed warszawskim SądcfrU O krę-" 
gowym stanął Fryderyk Buchholz, oskarżo­
ny o zmianę narodowości, okrucieństwa po­
pełniane na ludności polskiej i branie u- 
działu w egzekucjach.

Oskarżony nie przyznaje się do winy. 
Twierdzi, iż „katem Sochaczewa” był nie 
on, lecz jego sobowtór, zajmujący stanowi­
sko komendanta sochaczewskiej żandarme­
rii. Tłumaczy, że służył w Hilfspolizei w War­
szawie i Siedlcach, do Sochaczewa przybył 
dopiero po Powstaniu. Zaprzecza katego­
rycznie aby miał zastrzelić Rembierskiego 1 
strzelać do Pietruka, o co jest m. In. oskar­
żony. Nie brał udziału w żadnych egzeku­
cjach. Nie zna tych ludzi, którzy go oskar­
żają. W 1943 roku nie było go w Sochacze­
wie.

J. Kołodziejczykowa, zeznająca w 
rakterze świadka, obciąża oskarżonego. O- 
powiada o okropnych chwilach w lipcu 1943 
roku, kiedy Buchholtz wpadł z 10 żandarma-

Przygody Hafała Pigułki f •••••••••••eeeeeeeeeeeee
na.

Raf dsis humor ma wspaniały. 
Więc opowiada kawały, 
Każdy się wesoło śmieje.
Z jednej twarzy smutek wie je.

Gdy to spostrzegł nasz profesor, 
Ckce jej dać nauczki nieco, 
Rozioeselić smutną minę, 
By nie psuła mu popisów.

Sposób znalazł znakomity, 
Choć nie bardzo wykwintny, 
Pod pachą gościa połechtał, 
Aż skoczył i się roześmiał.

34) (Ciąg dalszy)

Po długich ceregielach Niemiec, zba­
dawszy wsty'stko, wręczył mi kopertę, 
uspokojony głównie tym, że panie nie 
podały mu adresu, gdzieby miał odsy­
łać nadchodzącą korespondencję.

Czy to nie jest „pech”, nabyty chy­
ba w Krążu prawem dziedzictwa?.... 
Czyż mogłem przypuszczać, wysyłając 
swoje wyznania Tereni do Krakowa, 
że będę je sam czytał... w Wiedniu?... 
Staje mi w poprzek jakiś szatan ale 
go odepchnę i zniszczę...

Asinus Asinorum! Ona pojechała 
gdzieś pod włoskie niebo z — medy­
kiem — a ty zostałeś ze swoją poraż­
ką i jeszcze się odgrażasz?

Zły jak tabun szatanów, tłukłem się 
po Wiedniu bezcelowo. Znam wszakże 
aż nadto dobrze to miasto i, nie inte­
resowało mnie ono obecnie wcale. W 
jakiejś napotkanej pierwszej lepszej 
restauracji, gdzie rżnęła muzyka cy­
ganów węgierskich, kazałem sobie dać 
jeść i butelkę burgunda. Wino i mu­
zyka wpłynęły na mnie dodatnio, roz­
jaśnił się umysł, wróciła fantazja. Re­
cepta Zagłoby skutkowała doskonale, 
więc piłem na umor, czając radość ży­
cia i młodości... Orkiestra zanosiła się 
czardaszami. W sali był dym od papie­
rosów i cygar, jakiś głos kobiecy śpie­
wał kuplety tłuste, rozebrane. Zaduch 
nocnej nory uderzał do głowy zabój- 

. czjtu tumanem. Woń kwiatów miesza­

Wieści z Polski

biorstwach istnieje potem dyrekcja i kon­
trola, co naturalnie podważa produkcję 
i zwięksźa drożyznę. Bowiem rzemieślnik, 
gdyby źle gospodarzył, to zbankrutuje, ale 
państwowe prezdsiębiorstwa zbankrutować 
nie mogą, choćby pracowały najbardziej nie­
ekonomicznie. Minister Skarbu rad nie rad 
musi Im dawać pieniądze, bez względu na 
czas gospodarczy. Takie jest — niestety — 
prawo doktryny.

Czeskie postanowienia o nacjonalizacji 
przemysłu, pozostawiły poza nacjonalizacją 
zakłady o znacznie większej liczebności pra­
cowników (od 100 do 500 w różnych bran­
żach) I obecnie w zakładach unarodowionych 
pracuje zaledwie niespełna 60 proc, ogółu 
pracowników przemysłowych. A przecież 
demokracji Czechom odmawiać nie można, 
a gospodarności napewno się od nich na­
uczyć można.

Atoli w Polsce nie chodzi dziś o przemysł, 
nie chodzi o Polskę nawet, chodzi o umoc­
nienia P.P.R. bez względu na koszty.

ją do Polski
Południowej, doznali wielkiego rozczarowania 
i obecnie wracają do Polski.

Wśród wracających z Palestyny do Pol­
ski znajduje się duża liczba neofitów.

Ryngraf polski z XVII w. na dnie Odry
Szczecin. — Alfred Osik, nurek zatrudnio­

ny przy wydobywaniu wraków z dna Odry, 
znalazł polski ryngraf, wykonany z grubej 
blachy z rzeźbą. W środku tarczy umieszczo­
ny jest duży srebrny orzeł biały, u do­
łu kokarda z luf armatnich, a po bokach 
girlanwy ze sztandarów pułkowych. Tego ro­
dzaju tarcze używane były szczególnie na 
przełomie XVII i XVIII w.

Przypuszcza się, że znaleziony ryngraf 
pochodzi z muzeum szczecińskiego lub zos­
tał zagrabiony przez Niemców w którymś 
z dworów polskich podczas okupacji.

Oczyszczanie Gdyni i Gdańska
Gdańsk. — Do końca 1946 roku oczyszczo­

no i uporządkowano 460.000 mtr. kw. po­
wierzchni użytkowej w Gdyni i Gdańsku. W 
tych portach odbudowano 29 magazynów i 
naprawiono tam 14 dźwigów.

W obecnym roku administracyjnym kon­
tyngent kredytów na inwestycje wynosi 3 
miliardy 670 milionów złotych.

czy jego sobotwór ?
mi do wsi, otoczył dom jej rodziców i razem 
z żandarmem Kraską wyprowadził jej ojca 
Tembierskiego i szwagra Pietruka na łąkę 
w odległości 200 metrów. Kołodziejczykowa 
widziała, jak ojciec, prowadzony przez 
Kraskę błagał o litość, bezskutecznie. Padł 
strzał i Rembierski zwalił się na ziemię. Bu- 
choltz strzelił wówczas do Pietruka, który 
rzucił się do ucieczki i udało mu się zbiec.

Spraw? «te kompllltuje vdvź świa­
dek oskarżenia Pietruk, ów cudem uratewa-1 
ny przed rozstrzelali rt, nte rozruwaiaje । 
oskarżonym kata, któfy do niego slHelsł. “ , 

— Nie to nie był ten Pt.choltz — stwier-. 
dza. — Tamtego bym poznał od razu. Tam­
ten był ryżawy, miał krzywe nogi i jasny 
wąsik.

Sąd stwierdza, że oskarżony ma proste 
nogi i włosy ciemnóblond.

św. Kowalski również nie jest pewien, 
czy oskarżony to ten sam Buchholtz, który 
był postrachem Sochaczewa.

Powoli ze sprzecznych zeznań świadków 
wyłania się prawda. Sprawca udziału w za­
bójstwie Rembierskiego i postrzeleniu Pie­
truka zostaje wyjaśniona na korzyść oskar­
żonego. Natomiast nie ulega wątpliwości je­
go udział w korpusie żandarmerii, prześla­
dowaniu ludności polskiej i zdrada narodu 

sprawy sąd ska- 
karę ośmiu lat

więzienia, przyjąwszy, że w okresie najwięk­
szych prześladowań nie był on obecny na 
terenie Sochaczewa.

( polskiego. W tym stanie 
cha- i zał Buchholtza na łączną

ła się tu z wyziewami wina, piwa i ko­
niaków, lejących się strumieniem, 
przez wypalone gardła do otchłannych 
żołądków wesołych wedeńczyków.

Jakaś W’cale miła buda! — przele­
ciała myśl fiywolna... — Co ja tu 
właściwie robię w tej spelunce? chlam 
wino bez sensu i czekam... na co?

Terenia jedzae sobie teraz ekspre­
sem z ciotunią i konkurentem... To 
nic, że on wygląda na „ein Professor” 
czy ein Philosoph”, — taki może być 
również niebezpieczny, gdy go przy- 
grzeje wdoskie słońce i... oczy Tereni... 
Nie ufajmy zbytnio profesorom ani fi­
lozofom, gdyż miewają oni chwile, w 
których... — profesorstwo ich idzie na 
strych — kopnięte systemem króla 
Gobi w puszczach Kongo... Takie zaś 
otzy, jak Tereni, łatwo wywloką na­
wet z dostojnej togi rozanielonego 
Don Juana.

Widzę ich oto: Ciotunia, siostra Or- 
licza, bagatela!... dobra obsada akcji! 
śpi sobie nieboże, albo udaje, że śpi. 
Ciotunie bywają ciekawe, artystycznie 
potrafią się nawet kiwać we śnie, nie

Polacy z Francji 
we Wałbrzychu

Nie obcy naszym czytelnikom „Niejaki 
X”, felietonista katowickiego „Dziennika 
Zachodniego” satyrycznym swym piórem o- 
pisał ostatnio stosunki w Wałbrzychu. Bę­
dąc zaś tamże musiał się z konieczności nat­
knąć i na reemigrantów z Francji.

Oto jakie mu się na tym tle nasunęły u- 
wagi:

„W Wałbrzychu jest bardzo dużo 
Francuzów. Język francuski bowiem sły­
szy się co chwila, czy to na ulicy, czy 
w tramwajach, czy też w lokalach. O- 
kazuje się jednak, że francuszczyznę tą 
propagują nie jacyś autentyczni Fran­
cuzi, lecz zwyczajni Polacy, reemigranci 
z Francji. I nie chodzi tu u nich o jakąś 
potrzebę posługiwania się tym językiem, 
lecz o tzw. popisywanie się. Wszyscy 
bowiem „Francuzi” świetnie mówią po 
polsku, a tylko tak wobec innych współ­
braci, nie znających (na oko) francus­
kiego, starają się uchodzić za cudzoziem­
ców, względnie w ogóle za ludzi, jak to 
się mówi, wykształconych.

Ponieważ jednak Wałbrzych znowu 
nie jest takim jakimś zbyt wielkim 
miastem, więc „Francuzówr” każdy już 
zna. i po cichu z nich się śmieje. Nato­
miast „Francuzom” ciągle się zdaje, że 
wszyscy na nich patrzą z podziwem i 
dlatego nie przestają popisywać się 
swoją frąncuzczyzną, dosyć zresztą ża- 
łośną, bo naszpikowaną wszelkiego ro­
dzaju błędami gramatycznymi. Natu­
ralnie, gdy się już znajdą między sobą, 
„Francuzi” rozmawiają normalnie po 
polsku”.

W tym przypadku nie wytykalibyśmy ro­
botnikom, którzy do szkół nie chodzili i sa­
mi nauczyli się języka francuskiego, że po­
pełniają błędy. Inteligencja nasza popełnia 
niestety gorsze, bo rozumowe i myślowe 
błędy i dlatego ciężki jest los narodu polskie­
go.

Dziedzice — głównym ośrodkiem 
powrotu repatriantów

Dziedzice. — Ogółem powróciło dotychczas 
przez Dziedzice ponad 480.000 repatriantów 
Przekroczenie cyfry pół miliona spodziewane 
jest w tym miesiącu. Przyjęcie repatrianta 
nr. 500.000 odbędzie się w sposób uroczysty.

□ W ramach pożyczki amerykańskiej 150 
samochodów ciężarowych transportowych 10 
tonowych zakupiono z demobilu amerykań­
skiego we Francji.

Warszawa. — Przybył tu francuski Mi­
nister pełnomocny Joxe w związku z raty­
fikacją konwencji kulturalnej polsko-fran­
cuskiej, oraz otwarciem instytutów francu­
skich w Warszawie 1 Krakowie.

Łódź. — Państwowa Fabryka Zegarów, 
pierwszy tego rodzaju zakład w Polsce, pro­
dukowała w pierwszych miesiącach istnienia 
200 sztuk zegarów miesięcznie. Obecnie wy­
dajność wynosi 700 zegarów miesięcznie.

Częstochowa. — W Pocześnie utopił się 
w rzece Leon Kapuściak, zam. w Dębowcu, 
który kąpał się wraz z kolegami Edwardem 
Grzybem i Alfredem Płońskim, Zostali oni 
zatrzymani ponieważ istnieje podejrzenie, że 
byli oni sprawcami nieszczęścia.

Gdynia. — Brytyjski motorowiec „Balto- 
wia” odszedł do Londynu z ładunkiem mebli 
oraz próbkami polskiej porcelany, przezna 
czonymi do Południowej Afrvki. *

Bvdgoszcz. — Na karę śmierci zosta' 
skazany konfident ^e.itapo, Tadeusz Michxl 
ekt, który wydał w ręce włsaz aiem - ckiet 
31 osób, z czego 13 zmarło w obozach kon 
centra cyjnych.

Działdowo. — Na karę 10 lat więzienia, 
skazana została Maria Kamińska, która 
posiadała w okresie okupacji przedsiębior­
stwo, w którym zatrudniała Polaków’, bljąc 
ich i składając doniesienia do Urzędu Pracy 
i żandarmerii.

Rzeszów. — Do dnia 21 ub.m. wyjechało 
z woj. rzeszowskiego do Olsztyna 40 trans­
portów z przesiedleńcami. Ogółem w trans 
portach wyjechało 4.260 rodzin, przesiedleń 
cy przywieźli ze sobą 4.219 krów, 1.804 ko­
nie oraz 2.755 sztuk nierogacizny.

Jarosław. — Na linii kolejowej Kraków 
Przemyśl odbudow’ano pierwszy spośród 
zburzonych przez wroga w czasie odwTotu 
w r. 1944 dworców kolejowych. Jest nim 
nowoczesny 1 komfortowy dworzec w Jaro­
sławiu. Jarosław od trzech lat był właściwie 
pozbawiony dworca.

śpiąc... Terenia zaś z nim, zapewne pro­
wadzą dyskurs — o Ctym? o górach, 
które mijają, o morzach, w których 
się będą kąpali, razem, w kostiumach 
oczywiście.

Zobaczyć ją w kostiumie obcisłym, 
blado turkusowym wśród pian, nie, le­
piej w lazurowej przezroczystości wo­
dy, jeszcze lepiej rozciągniętą jak al­
ga morska na piasku... Alga?... jestem 
cymbał! jak najada, najcudniejsza sy­
rena... Amfitryta płynąca na muszli z 
konchy perłowej.^

I to ma oglądać ów medyk? A ja, 
jak niepyszny, sam, jeno z listem do 
niej w kieszeni... tu w tej dziurze prze­
siąkniętej dusznym ,,Odor di Femina” 
naturalnym, płynącym z nagich ra­
mion bachąntek? O psiakrew, czy to 
logiczne, czy to możliwe do zniesienia? 
Więc dla mnie była tylko owa noc w 
lesie nad rzeką, przy ognisku i ten za­
czarowany walc w Porzeczu?..; a me­
dyk... ma osiągnąć tyle szczęścia?...

Kazałem podać drugą butelkę. To 
ji-ź usposobiło do mnie przychylniej 
obecne na sali Wenery. Jedna w różo­

Trudne dla Francji zagadnienie społeczne

Nawet „minimum życiowe” nie zapewnia 
robotnikowi pokrycia kosztów utrzymania

Poprzez Francję przeszła ostatnio 
fala strajków. Twierdzi się ogólnie, że 
przyczyną ich były zarówno warunki 
gospodarcze jak i momenty polityczne. 
Powoduje to, że pisma dochodzą, gdzie 
szukać powodów zatargów społecznych 
ostatnich dni.

Paryski „Ce Matin” jako „wyjaś­
nienie” strajków podaje, że półtora mi­
liona ludzi we Francji nie posiada je­
szcze nawet „minimum życiowego”. 
Znajdują się wśród nich zarówno pra­
cownicy biurowi jak i robotnicy prze­
mysłowi, nie mówiąc już o robotnikach 
rolnych i tych, którzy żyją na wsi.

Zdaniem pisma jednak nawet uzy­
skanie „minumum życiowego” nie po­
zwala ludziom pracy na pokrycie rze­
czywistych kosztów utrzymania. „Ce 
Matin” na to twierdzenie podaje nastę. 
pujący przykład, dotyczący robotnika 
w Paryżu, żonatego, ojca dwojga dzie­
ci. Zarabia on miesięcznie (po 47,70 fr. 
za godzinę) 8,152 fr., otrzymuje na 
dzieci 1.130 fr. i jako dodatek „salaire 
imique” 2.260 fr. a więc razem 11.542 
fr. — czyli poważnie więcej niż wyno­
si „minimum życiowe”.

Niestety wydatki miesięczne danego 
robotnika przedstawiają się jak nastę­
puje :

Podatek oraz ubezpieczenia społecz­
ne 1.365 fr., komorne 300 fr., gaz i e- 
lektryczność 1.378 fr., wydatki mie­
sięczne na obuwie i ubranie dla dzieci 
600 fr., te same pozycje dla ojca 500 
fr., a dla żony 330 fr., różne, bielizna 
itp. 500 fr., wydatki w ciągu miesiąca 
na komunikację dla całej rodziny 440 
fr. czyli razem wydatki te wynoszą 
n miesięcznie 5.373 fr.

Francuskie misje udają się do Niemiec, 
by angażować do pracy uchod :ców i wysiedl.

Londyn. — Pomiędzy wojskowym 
zarządem francuskim i przedstawicie­
lami wojskowymi obu stref okupacyj­
nych anglosaskich w Niemczech dosz­
ły w dniu 12 czerwca br. do podpisa­
nia umowy, która pozwala Francji 
przeprowadzić rekrutację cudzoziem­
ców w obu strefach.

W najbliższych dniach udaje się do 
Niemiec zachodnich francuska misja

wej tunice greckiej z anemonami przy 
głębokim wycięciu sukni, w7 jasnych lo­
kach, uśmiechnęła się do mnie lubież­
nie i przesunęła wachlarzem wzdłuż li­
nii ramion, bogatych w białe puchy 
ciała... Patrząc na te alabastry pomy­
ślałem podle: Jakie też ma ciało Te­
renia?... Widziałem trochę śliczne jej 
ramiona, ale są drobniejsze, nie takie 
rubensowskie, jak tej oto...

....Tfu!... świństwo porównania takie 
robić! Ze złości i wstrętu do siebie wy­
chyliłem cztery kielichy duszkiem je­
den za drugim. Różowa piękność zrozu­
miała inaczej mój odruch desperacki.

Jeszcze parę uśmiechów i — ujrza­
łem ją przy sobie...

Zaproponowała gabinet osobny, po­
szliśmy tam we dwoje. Obstalowałem 
sutą kolację i szampana.

Liza, bo tak się kazała nazywać, 
przegięła się ku mnie i wsparła na 
mojem ramieniu... Zajrzały ml w oczy 
źrenice jakieś żółte jak topazy, nalane 
zmysłami niby kielich tokajem, usta 
czerwone mokre sięgały moich ust. Od 
ciała tej hetery szedł żar namiętności, 
spalał. Istna Messalina ciągnąca ku 
sobie magnesem łakomych obietnic.

Spojrzałem jej w te złote źrenice i 
spytałem jak idiota:

— Czego pani sobie życzy ?.H
(Ciąg dalszy nastąpi).

„.Przyczyną wybuchu 
wojny, był kryzys 

gospodarczy" 
zdaniem p. Pani Ileynaud

PARYŻ. — Komisja parlamentania, prze­
prowadzająca badania nad wydarzeniami we 
Francji w latach 1933—1945, wysłuchała by­
łego premiera, p. Paul Reynaud.

Zdaniem p. Reynaud, przyczyną wybuchu 
wojny w r. 1939 bjł krjzys gospodarczy, ja­
ki panonal we Francji i w Niemczech, jak 
również w całym świecie.

Przedstawiwszy przebieg zbrojenia się 
Niemiec 1 przypomniawszy „Meln Kampt”, 
p. Reynaud wskazał na pięć aktów dramatu; 
„Anschluss”, zmiażdżenie Czechosłowacji, 
inwazja Polski; inwazja Francji i napad na 
Rosję.

Jedynie przymierze z Rosją, mówił, mo­
głoby było u Niemców Avyivołać obawę przed 
drugim frontem, ale rząd Lavala odmówił 
zawarcia go już w r. 1985, obawiając się 
wciągnięcia do wojny, która jego zdaniem, 
mogła być tylko wstępem do sowietyzacji 
Europy. Pan Reynaud czynił także odjtowie- 
dzialną politykę Becka, który nie chciał po­
rozumieć się z Rosją wówczas, kiedy na to 
był czas.

P. Paul Rcynaud mówił następnie o armii 
francuskiej i jej uzbrojeniu oraz przypomniał 
opór, na jaki napotkał, gdy poparł projekt 
ówcz. pułkownika de Gaulle utworzenia kor­
pusu pancernego.

Były premier, przyznawszy, że nie zawsze 
zgodny był z p. Daladier w sprawach woj­
skowych, zakończył exposć, złożeniem hołdu 
patriotyzmowi p. Daladier.

P. Reynaud złoży dalsze oświadczenia na 
następnym zebraniu komisji.

Na wyżywienie 4 osób, na wydatki 
różne, rozrywki itp. pozostaje więc 
tylko suma 6.169 fr., podczas kiedy mi­
nimalne wydatki na samo wyżywienie 
wynoszą: chleb 1 kg dziennie 854 fr., 
mięso po 200 gr. tygodniowo na oso­
bę razem 800 fr., warzywa i ziemniaki 
(stare po 25 fr. kilo, a nowe po 35 fr. 
kilo) 3.000 fr., wino po litrze dziennie 
710 fr., wreszcie owoce, artykuły kolo­
nialne itp. 1.500 fr., czyli razem 
6 355 fr.

Skutkiem tego stanu rzeczy — jak 
twierdzi pismo — jest stałe niedoży­
wianie się i że gospodynie, aby „zwią­
zać koniec z końcem” nie kupują przy­
należnej im ilości mięsa, artykułów ko­
lonialnych, wina itp. Nie ma zaś mowy 
o kinie i innych rozrywkach nietylko 
przyjemnych, lecz także koniecznych 
jako odprężenie po pracy.

„Ce Matin” stawia pytanie, czy jest 
możliwym podwyższenie podobnie ni­
skich zarobków i odpowiada, że wyda- 
je to się i nieodzowne i uzasadnione. 
Zagadnienie to musi więc rozwiązać 
rząd w ramach równowagi budżetowej 
państwa i przedsiębiorstw upaństwo­
wionych, przy szczególnym uwzględ­
nieniu konieczności obrony franka.

Zagadnienie jest dlatego wielce tru­
dne. Rozwiązanie jego powinno bo­
wiem uniknąć dewaluacji pieniądza i 
nie przynieść dalszych ciężarów dla 
podatnika, który doszedł do granicy 
swych możliwości w płaceniu podat­
ków. Mimo trudności tego zagadnienia 
trzeba jednak znaleźć rozwiązanie, o- 
czekiwane przez kraj zarówno z nie­
cierpliwością jak i z niepokojem.

Prezydent Auriol 
w Ora dour sur 

Glane
lak już donosiliśmy, w 
Jradour-sur-GIane od- 
oyły się uroczystości, u- 
pamiętniające masakrę 
ludności tamtejszej 
irzez S.S. w dniu 10-go 
:zerwca 1944 r. oraz spa- 
enie całej wioski. Liczne 
łumy ludności przybyły 
okolicy, by wziąć udział 

w uroczystościach, w 
<tórj’ch uczestniczył tak 
te prezydent Auriol. — 
Na zdjęciu orszak osobi­
stości, z Prezydentem na 
•żele, wśród ruin Ora- 

dour-sur-Glane.

rekturtacyjna, która będzie miała za 
zadanie przeprowadzić wybór wśród 
wszystkich cudzoziemców, którzy ma­
ją zamiar przyjechać do francuskich 
kopalii, jako górnicy i jako robotnicy 
rolni. Jak wiadomo, potrzeby Francji 
w tej dziedzinie sięgają kilkuset ty­
sięcy robotników. Zagadnienie rąk do 
pracy staje się obecnie szczególnie 
pilne, kiedy znaczna część jeńców wo­
jennych niemieckich ma być zwolnio-

Układ handlowy Francji 
z Bułgarią

1‘nryL — W dniu 11 czerwca br. podpi­
sano układ handlowy pomiędzy Francją i 
Bułgarią. Francuskie ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, donosząc o tyra podało, iż 
Francja sprowadzi z Bułgarii; tytoń, drze­
wo, opium i cynę wzamian za urządzenia e- 
lektryczne i farmaceutyczne oraz książki.

13,12% podwyżki 
dla pracowników elektrowni 

i gazowni
Paryż. — Umowa, zawarta między przed­

stawicielami pracowników elektrowni I ga­
zowni a rządem, przewiduje 13,12-procento- 
wą podwyżkę zarobków tych pracowników.
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Dnia 15. czerwca br. o godz. 13.35 Radio- 
Paryż (Chaine Parisienne 386 m.) nada au­
dycję Pt-: i.Tour du monde autour d’une 
table”, w której weźmie udział m. in. przed­
stawiciel R. P. oraz polska artystka Dora 
Kalinówna.

Dnia 21. czerwca w sobotę, Kadio-Paryż 
(Chaine Parisienne 386 m.) nada o godz. 21. 
„Un Gala International” z udziałem Dory 
Kalinówny.

Dnia 22. czerwca br. w niedzielę, o godz. 
22.25 Radlo-Paryż (Chaine Nationale 431 m.) 
nada 45-mii)utową audycję „Gćographie Mu­
sicale”, „Voyage a travers la Pologne”.

Dnia 17. czerwca br. we wtorek, o godz. 
19.10 rozgłośnia w Lille (247 m.) nada au­
dycję o Śląsku.

Klasyfikacja ta przedstawia się następu­
jąco:

1. Klabiński, 14 godz. 42’ 46” (V.C. Llllois);
2. CamelHni, 14 g. 44* 30”; 3. Brambilla, 
14 g. 44’ 48”; 4. Robie, 14 g. 47’ 09”; 5. Sciar­
dis, 14 g. 47* 42”; 6. Molineris. 14 g. 49’ 21”; 
7. Cogan, 14 g. 49’ 24"; 8. Fautrier, 14 g. 
50’ 50”; 9. Frontin, 14 g. 52’ 04”; 10. Bou­
rion, 14 g. 52’ 08”.

Dziś w sobotę kolarze biegną z Annecy 
przez Genewę do Annemasse (229 km.), ju­
tro w niedzielę, z Annemasse do Grenoble 
(210 km).

(Photo: Keystone)
Z meczu Francja — Szwajcaria 2—1 

Fragment pod bramką francuską.

Instruktorat Oświatowy Ambasady R. P. w Pa­
ryżu informuje:

Centralny Związek Polaków zwrócił się do Spo­
łeczeństwa Polskiego we Francji z wezwaniem: 
„Złóż ofiarę na Oświatę Polską”....

O jaką oświatę tu chodzi? I czy o „oświatę”?
Rząd Polski — pokonując olbrzymie trudności 

w Kraju — nie żądał od Was nigdy „ofiar na 
oświatę .polską”, na oświatę dla Was.

Rząd Polski zatrudnia we Francji ponad 400 
nauczycieli, którzy mogą i chcą wychować całą 
młodzież uchodźczą.

Rząd Polski utrzymuje Gimnazjum i Liceum w 
Paryżu, z którego korzysta ponad 300 dzieci gór­
ników 1 robotników rolnych, a 270 spośród nich 
korzysta ze stypendiów udzielanych im przez 
Kraj.

Gdy zajdzie potrzeba 1 10.000 dzieci potnie ciimy 
w tym Gimnazjum!

Dnia 11. bm. uruchomiony zostanie korespon­
dencyjny kurs na poziomie szkoły średniej. Kurs 
ten otwieramy dla wszystkich bez różnicy wieku 
— dla wszystkich tych, którzy nie mieli dotychczas 
możności kształcenia się i którzy się do nas zgło­
szą.

Jeśli ktokolwiek na terenie Francji nie mógł 
jeszcze zaspokoić swych potrzeb kulturalnych, 
niech zwróci się do Instruktoratu Oświatowego 
Ambasady R. P. w Paryżu. Instruktorat Oświa­
towy jest jedynym organem, któremu Rząd Rze­
czypospolitej powierzył sprawy szkoły polskiej we 
Francji — polskiej szkoły demokratycznej.

Obywatelu Górniku, Rolniku, Pracowniku fa­
bryczny !

Wiemy, że nie chccsz, aby dziecko twoje było 
wychowywane przeciwko Tobie, przeciwko Twoim
i Jego własnym interesom..., przeciwko interesom 
klasy pracującej.

Wiemy, że nie chcesz, aby dziecko Twoje było 
wychowywane w ideologii sprzecznej z. duchem 
dzisiejszej Polski, urabiane przeciwko Twojej Oj­
czyźnie.

Wiemy, że powiesz to wszystkim tym, którzy 
o tych sprawach jeszcze nie wiedzą i tym, którzy 
o nich wiedzieć nie chcą .

Wierzymy, że nikt nie da grosza na „tamtą” 
oświatę, na „oświatę” O Z P.

Za Instruktorat Oś w. Ambasady RP. w Paryżu: 
Dr. r. WNOBOWSKL

500 osób wyjechało pierwszym transportem
repatriacyjnym

Lens. — W ..piątek 13 czerwca wieczorem 
wyjechał z dworca Lens do Polski, pierwszy 
w tym roku transport z górnikami polskimi 
z Pas de Calais. Składali się nań górnicy 
przeważnie z najbliższej okolicy Lens, jak 
Sallaumines, Mericourt, Noyelles, itd... O- 
gółem wyjechało tego dnia około 500 osób, 
mężczyzn, kobiet i dzieci (w tym około 180 
górników).

Pociąg składał się z 43 wagonów * 24 dla 
osób, 2 służbowych, 2 sanitarnych i 15 ba­
gażowych, w których złożono dobytek po-

Praca na szybach 4 i 7 komp. Lievin 
rozpocznie się 17 bm. * .

Lievin. — Podjęcie pracy r.a szybach 4-tym 
i 7-mym kompanii Lievin, wstrzymanej wy­
buchem pożaru, nastąpi nie 16. czerwca jak 
pierwotnie przewidywano, lecz we wtorek 
dnia 17. czerwca.

W wyniku pożaru, 1/3 eksploatacji szy­
bów będzie nieczynna przez pewien czas. 

Lekarz Polek, Domu Zdrowia 
46, rue Gambetta, 46 — LENS — Tel. 494 
Przyjmuje codziennie od 9—13-teJ i od 14—18-tej 

z wyjątkiem świat i środy fpo południu

NOYELLES s. Lens. — Sekcja Polska przy Syn­
dykacie Wolnym podaje do wiadomości członkom 
że bierze udział w rocznicy KSMP. dnia 15. bm. 
V sali p. Szymurskiego.

Zbiórka o godz. 4-tej po poł. u p. Delcourta.
Zarząd.

II ARNES. — (Podziękowanie). — Miejscowe 
nauczycielstwo wraz z Rada Rodź, składa serde­
czne podziękowanie wszystkim kupcom polskim z 
Harnes za upiększenie ,,święta Matki” oraz wszy­
stkim rodzicom, którzy przyśli tak licznie na o- 
wą uroczystość.

Apel do Tow. Hodowlanych 
należących do Zw. P.T.H. we Francji

Jako, nowy sekretarz Związkowy, proszę każ­
de T-wo o przysłanie ml, dokładnych adresów i 
nazwisk swych zarządów. jak (prezesa, sekreta­
rza, skarbnika oraz gospodarza) a to dltego że 
mam zamiar wejść w ścisły kontakt z każdym 
towarzystwem hodowlanym osobiście, celem praw­
dziwej współpracy.

Winni nadesłać swe adresy następujące towa­
rzystwa z Okr. I. Bruay: „Chów Międzynarodo­
wy” Bruay; „Zjednoczenie Hodowlane” Maries 
les Mines; Calonne Ricouart; „Gronostaj” Di­
vion”. „Szampion” Bruay en Artois; „Dobry 
Chów'” Bruay; „Jedność” Bully Grenay; „Czysty 
Drób" Barlin: „Baran” Mazingerbe;

Z Okr. II. Tow. Hodowlane Lens 9-ka; „Szla­
chetna Rasa” Evin Malmaison; „Dobre Gniazdo” 
Ostricourt; „Dobry Chów” Dourges; „Dobry 
Chów” Libercourt; „Jedność” Carvin-Courrieres; 
,,Czysta Rasa” Auby; „Dobry Chów” Deforest.

Z Okręgu III. Pecquencourt „Czysta Rasa”.
Oprócz tego trzeba będzie powołać do życia to­

warzystwa hodowlane w Sabatier, w Onnaing, w 
Denain. w E^caudain i innych miejscowościach. 
Bez wyjątku wszystkie towarzystwa powinny od: 
żyć z powrotem, byśmy wspólnie mogli pracować 
nad podniesieniem hodowli.

Adresy upraszam nadsyłać na następujący a- 
cłres: Władysław Kaczmarski, sekr. Z. P. T. H. 
we Fr., Sucrerie — Allće C., nr. 11 Sin le Noble 
(Nord).

Mabiiiyki prowadzi w „Critórinm du Dauphine*’
Annecy. — Drugi etap czteroetapowego 

biegu kolarskiego „Criterium du Dauphine” 
yqkr>ńczył się zwycięstwem Uolarzą Robica, 
który trasę Vienne-Annecy (236 km.) prze­
był w czasie 7 godz. 23 min. 21 sekund. Dru­
gi do mety przybył w czasie 7 godz. 24 min. 
12 sekund kolarz Cogan. Kolejno następne 
miejsca zajęli w tym samym czasie co Co­
gan: Giguet, Fautrier, Vietto, Molineris, 
Brambilla, Sciardis, Marius Bonnet, Klabiń- 
skl i Bourion.

Po drugim etapie, prowadzenie w ogólnej 
klasyfikacji przejął Polak Klabiński z Pół­
nocnej Francji.

Niedziela w rozgrywkaeh PZPN-u Okr. Lens
Koniec rozgrywek o mistrzostwo Okręgu Lens 

powoli się zbliża. Rapid Ostricourt ma już tytuł 
mistrzowski zapewniony. Nic wiadomo tylko, kto 
będzie towarzyszył mu w wejściu do Ligi. O miej­
sce drugie i trzecie upoważnione dla wstępu do 
J.igi toczyć się będzie zacięty bój pomiędzy D.a- 
ną Lievin, Gwiazdą Lens, Gwiazdą Bully i Ku­
rierem Harnes. Z tych czterech klubów, dwa wej­
dą bezpośrednio do Ligi, trzeci który zajmie 
czwarte miejsce w tabeli, będzie musiał rozegrać 
spotkania zaporowe z klubami zajmującymi czwar­
te miejsce w tabelach okręgów Bruay i Valen­
ciennes. Rozgrywki niedzielne są oczekiwane z 
(zainteresowaniem. Prawdopodobnie jednak dopie­
ro ostatnia niedziela czerwca wyjaśni sytuacje 
poszczególnych klubów..

Program przyszłej niedzieli przewiduje likwi­
dację czterech "zaległych meczów. W Lens spot­
ka się miejscowa Gwiazda z Kurierem Harnes. 
Diana Lievin wybiera się w niebezpieczną podróż 
dó sąsiedniej Uranii Lens. Gwiazda Bully, któ­
ra będzie miała najłatwiejsze zadanie, spotka się 
z Wartą Noyelles. Czwarty mecz odbędzie się po­
między Olimpią Arion i Polonią Dourges w Arion.

Kto" więc wyjdzie zwycięsko z niedzielnych, 
Spotkań?

GWIAZDA Lens — KURIER Harnes
Oba kluby mają po 15 meczów rozegranych w 

których Gwiazda jednak jeden punkt więcej zdo­
była. Jeżeli Gwiazda wygra, będzie miała trzy 
punkty więcej od Kuriera i ten awans powinna 
już zatrzymać do końca rozgrywek mistrzowskich, 
gdyż w pozostałych do rozegrania meczach z Ra- 
pidern Lens i Olimpią Arion powinna cztery punk­
ty zdobyć. Jeżeli natomiast Kurier wygra to 
prześcignie Gwiazdę o jeden punkt i z tym awan­
sem też do końca zajdzie, gdyż mecze z Olimpią 
Arion i Polonią Dourges, które się odbędą na boi­
sku w Harnes przysporzą jemu napewno cztery 
punkty. Pierwsze spotkanie na boisku w Harnes 
■wygrał „Kurier” w stosunku 4—1. Jeżeli Kurier 
wyjedzie w komplecie, to Gwiazda będzie miała 
ciężkie zadanie. Jednak własne boisko i domowa 
atmosfera mogą sprawić, że Gwiazda przynaj­

Piłkarze polscy przegrywają 
w Norwegii

Oslo. — W czwartek 12 czerwca zostało 
rozegrane na stadionie miejskim między-, 
państwowe spotkanie piłkarskie Polska — 
Norwegia. Drużyna polska, która przed wy­
jazdem swoim przeszła specjalny obóz kon­
dycyjny i treningowy, przegrała zawody 3:1. 
Gospodarze byli lepsi technicznie i taktycz­
nie.

Zawody w Oslo były drugim międzypańst­
wowym meczem piłkarskim Polski w tym 
sezonie, pierwszym jednak na obcym grun­
cie. Pierwsze spotkanie zostało rozegrane w 
Warszawie przeciw Bułgarii i podobnie jak 
czwartkowe zakończyło się przegraną, na­
szych reprezentantów.

Niedziela 15. czerwca u Promienia 
Montigny en Gohelle

O godz 10 — zebranie młodzieży: o godz. 11. 
posiedzenie komisji oraz kompletnego 1-go i 2-go 
zarządu klubu; o godz. 11.15 wyjazd oddziału mło­
dzieży do Kuriera Harnes; o godz. 14.30 półrocz­
ne zebranie kl. sport. Promień. Ważne sprawy, 
rocznica, wycieczka' nad morze (Bray Dunes pla­
ge) itd itd.; o godz. 17-tej mecz o wstęp do II. 
Dywizji na stadionie w Montigny. Promień — 
Franc-tireur Fouquerieul.

Poza tym Zarząd Klubu podaje do wiadomości, 
że gracze, którzy w przyszłym sezonie chclellby 
zagrać w Promieniu a obecnie należą do innego 
klubu, że w myśl obowiązujących przepisów po­
winni od swego obecnego klubu, w czasie od 15 
<io 30. czerwca zażądać wykreślenia. Podanie na­
leży przesłać listem poleconym.

Wyjaśnień we wszelkich sprawach udziela pre- 
ges iklubu Łuczak Józef.

Heine bije rekord świata
Helsinki. — Wielokrotny rekordzista świa­

ta w biegach długodystansowych Fin Heine, 
ustanowńł nowy rekord świata w biegu na 
4 mile (około 6,5 km.), przebywając dystans 
w 18:47,6 min. Wynik ten jest o 9 4 sek. 
Jepssy od dotychczasowego rekordu.

z Pas de Calais
wracających, jak meble, rowery 1 inny 
sprzęt domowy.

Powracający do kraju górnicy wyjechali 
do Zagłębia Wałbrzyckiego i na dworcu że­
gnali ich różni przedstawiciele organizacyj 
społecznych oraz konsul gen. Chiczewski z 
Lille.

Następny transport drugi zrzędu z Pół­
nocnej Francji, wyjedzie w niedzielę 15-go 
czerwca z Lens, a trzeci w dniu 18 hm. z 
Bruay en Artois.

Okr. I. Zw. Tow. Kobiecych
Zarząd Okr. I. Zw. Tow. Kobiecych zwołuje 

zebranie prezesek w środę dnia 18. 6. 47 o godz. 
3-ej po południu U p. Pawłowskiego w Houdaln 
(P. de U.). Z powodu ważnych spraw prosi się 
wszystkie prezeski o przybycie.

Za Zarząd: KUNKIEWICZOWA, prezeska.

ESCAUDAIN. -- Dnia 1-go czerwca został wy­
brany prezesem Rady Rodź. ob. Gaszyński Józef 
rue du Chaise nr. 6. Wszelka korespondencję w 
sprawach R. R. należy przesyłać na ten adres.

Zebrania na niedzielę 15. czerwca
LENS 12, 14, 15. — Sekcja przy Syndykacie 

Wolnym (CFTC) o 14 u p. Werneckiego.
BILLY MONTIGNY. —- Sekcja przy Syndykacie 

Wolnym (CFTC) o 9 w Patronażu.
CREPY, en Valois. — Stow. Członków Ruchu 

Oporn i 'Zw. Inw. Woj. o 10 w Cafó Jean (Bureau 
de Tabac).

CHARLEVILLE. — OPO o 14 w sal! przy rue 
du Moulin. (Najpierw wiec sprawozdawczy, po 
wiecu zebranie OPO).

MERICOURT s. Lens. — Stow. b. cz. FOMN. 
o 16.30 w Domu Społecznym.

DOURGES. — Zw. Polek im. Dąbrówki ó 16 W 
Patronażu.

LENS 4-ka. — OPO o 10 u p. Marchewki.
DIJON. — TUR o 15 w Cafś Europćen przy 

placu de la Liberation.
OSTRICOURT. — Stow. POWN. O 15 u pan!

Gallez. (Ważne sprawy).
BARLIN. — KSMP. M. o 9 w Ognisku. (Ważne 

sprawy).

Ktfcik radiowy

mniej wywalczy wynik nierozstrzygnięty i tym 
samym zachowa jeden punkt przewagi nad swym 
rywalem. — Sędzia p. Leśnik.

URANIA Lcns — DIANA Lievin
Urania zajmuje szóste miejsce w tabeli i na 

tym miejscu już skończy bieżący sezon mistrzow­
ski. Diana jest na drugim miejscu i posiada 
wszelkie dane zakończenia sezonu na tej pozy­
cji. Czekają ją jednak jeszcze trudne walki z 
Rapidem Ostricourt, Gwiazdą Bully 1 Wartą Noy­
elles. Nie może sobie więc pozwolić na lekcewa­
żenie Uranii, która za wszelką cenę chce się zre­
wanżować za porażkę 4—1 z pierwszej serii roz­
grywek. Po chwilowym niepowodzeniu Diana o- 
becnie znów nabrała rozpędu i w niedzielnym me­
czu napewno znów dorzuci dalsze dwa punkty do 
swego konta. — Sędzia p. Thoman.

GWIAZDA Bully — WARTA Noyellei
Gwiazda Bully jest w tym samym położeniu co 

jej Imienniczka z Lens i Kurier Harnes. Utra­
ta jednego punktu może się okazać fatalną. Poza 
niedzielnym meczem z Wartą czekają ją jeszcze 
dwa groźne wyjazdy do Diany Lievin i Polonii 
Dourges.

Niedzielny mecz będzie ostatnim występem na 
własnym boisku. Chociaż Warta wróciła do for­
my i do Bully wyjeżdża z chęcią zrewanżowania 
się za porażkę 4—1, zwyciężyć powinna Gwiazda. 
Sędzia p. Słodowski.

OLIMPIA Avion — POLONIA Dourges
Polonii obecnie się nie powodzi. W ostatnich 

ośmiu meczach mistrzowskich zdobyła tylko dwa 
punkty i to na Rapldzie Lens (walkowerem). W 
tym czasie jednak dwukrotnie zwyciężyła w grach 
pucharowych. Olimpia obecnie poprawiła się i ma 
wszelkie dane do odesłania Polonii bez punktów 
do domu. Sędzia *p. Mikusiński.

Przypomina się wszystkim zwolennikom klubów 
polskich, że mecze drugich oddziałów rozpoczy­
nają się o godzinie 14.30, a pierwszych o godz. 16.

A. Mrus.

Polski biegacz Ratajczak ratuje 
tonącego

Genek. — Dnia 4 czerwca br. grupa Bel­
gów kąpała się w basenie kąpielowym pod 
Genek, gdzie również kąpał się nasz sporto­
wiec, biegacz p. Ratajczak. Naraz jeden z 
Belgów zaczął się topić. Pospieszył mu na 
pomoc p. Ratajczak, i choć z trudem, jed­
nak uratował tonącego. (—)

Pawlak biegał w Leodium
Lrodium. — W Leodium podczas zawodów lek­

koatletycznych urządzonych przez jeden z miej­
scowych klubów belgijskich, startował Harcerz 
polski z Zwartberg, Pawlak Leon. W biegu na 1000 
m. zajął on trzecie miejsce.

Karta, na tytoń
Kobiety urodzone przed 1. sierpnia 1926 r. 

i mężczyźni urodzeni przed 11. lipca 1929 r., 
otrzymają przy wydawaniu kartek żywnoś­
ciowych na miesiąc lipiec i sierpień, wza- 
mian za odcinek 38. karty semestrialnej, 
kartę na tytoń z ważnością na drugie pół­
rocze 1947 r.

Groźny wypadek samochodowy 
w Hazebrouck

Hazebrouck. Wieczorem o godz. 19-ej, 
zderzyły się na skrzyżowaniu się ulic w miej­
scu zwanym „Tilleul” dwa samochody, z 
których jednym kierował p. Bernier z Mar­
ies les Mines, drugim p. Leclencq z Calais. 
Samochód p. Berniera przewrócił się a znaj­
dująca się przy boku męża pani Bemierowa 
odniosła ciężkie okaleczenia i w wyniku ich 
zmarła.

Pożar w tkalni w Roubaix
Roubaix. — W piątek o godz. 11-ej rano 

wybuchł pożar w tkalni Dazin-Motte miesz­
czącej się przy bulwarze Fourmies. Straża­
cy szybko uporali się z ogniem. Straty wy­
noszą milion franków.

W przeddzień zanotowano pożar w gminie 
Bondues. Ogień zniszczył jeden dom miesz­
kalny, uszkodził dwa dalsze. Straty wynoszą 
500.000 franków.

Dwa zbiorniki gazu „Butane’’ 
wybuchły na dworcu

Don-Sanghin. — W nocy z czwartku na 
piątek, przy wjeździe na dworzec pociągu 
towarowego nr. 5038, jadącego z Lille do 
Longeau pod Amiens, wybuchły dwa zbior­
niki gazu „Butane”. Powstał ogień. Spaliły 
się dwa wagony ze słomą oraz powstały 
straty na dworcu. Obliczono, że szkody wy­
noszą 1.500.000 franków.

 

Sokół w Dourges powstał na nowo 
do życia

W niedzielę dnia 8-go czerwca br. po 8-letnlej 
przerwie odbyło się zebranie gniazda, na które 
przybyli starsi sokoli i pokaźna liczba młodzieży. 
Po obszernym referacie druha Fr. Musielaka, 
prezesa Okr. II., jednogłośnie obecni uchwalili, 
by gniazdo pobudzić do życia. Postanowiono lekcje 
ćwiczeń natychmiast rozpocząć by gniazdo już 
czynnie brało udział w Zlocie Okręgu Ii-go dnia 
13-go lipca i w Zlocie Związkowym dnia 10-go 
sierpnia w Noeux les Mines.

Obecni także jednogłośnie akceptowali stary 
przedwojenny Zarząd z druhami Przewoźnym 
(prezes), Kolanczykiem (sekretarz) i Dryjańskim 
(skarbnik) na czele.

Kierownictwo techniczne jako naczelnik, objął 
stary około 60-letni, znany były zawodnik z te­
renu westfalsko - nadreńskiego, druh Wacław 
Twardowski.

Gniazdu Dourges znanemu przed wojną jako je­
dno z najlepszych gniazd Okręgu II. i Związku 
Sokolstwa Polskiego we Francji, życzymy by się 
rozwijało i ducha narodowego rozszerzało w swo­
jej kolonii. Zatem szczęść Boże i Czołem!

Obecny.

Komunikat Okr. VIII. Zw. Kup. i Kzem.
Dnia 16-go bm. o godz. 15-tej odbędzie się w 

sali kol. Sobeckiego w Denain miesięczne zebra­
nie na które zaprasza wszystkich członków Zarząd.

I 3gr* Film Polski f
I' „ZN ACH on” (

I . „Cinema des Families" JI fporignies: we wtorek 17-go czerwca I
1  ! o godz. 20-tej. 1

1 i - ■ Kino „PAŁACE”' Auuv: środę 18-go czerwca
; ■ * I' o jgodz. 30-tej si

Zarząd Okr. III. Rodzin P.O.O.
Zarząd podaje do wiadomości członkiniom Kół, 

iż Okręg bierze udział w dniu 15. bm. w uroczy­
stości III. Okr. Rez. i b. Wojsk, w Oignles.

Koła Rodź.: POO, które posiadają sztandary, 
proszone są o wysłanie ich na Mszę św., która 
się odbędzie o godz. 10.30 w Oignies Chapelle.

Zarząd.

ABSCON. — Tow. Polek im. Kr. Jadwigi po­
daje do wiadomości, iż Tow. bierze udział 15-go 
bm. w 25-letniej rocznicy Tow. Gimn. Sokół. — 
Zbiórka członkiń o godz. 15 na placu kopalni Ca­
simir. 

Wydarzonia dnia
ARRAS. — Samochód ciężarowy przeje­

chał w Mercatel pod Arras robotnika fabry­
cznego Franciszka Bastiena z Beaurains.

BETHUNE. — W skutek silnego poparze­
nia zinarł 18-mlesięczny Leon Bramę.

VALENCIENNES. — Strażnicy celni z 
Mortagne zatrzymali trzech jeńców niemiec­
kich zbiegłych z Anglii.

AULNOYE. — Policja aresztowała za 
sprzeniewierzenia, przedstawiciela handlowe­
go z Paryża, Guy Goubeta.

LAON. — Z kanału wydobyto trupa Al­
gierczyka Mahometa Bellacomi.

PARYŻ. — Sąd skazał za denuncjację 
żydów podczas okupacji niemieckiej, nieja­
kiego Seela na dożywotne ciężkie roboty, 
żonę jego na 5 lat tej samej kary.

METZ. — W mieście aresztowano pewnego 
oficera amerykańskiego, który przed dwoma 
laty samorzutnie opuścił szeregi wojskowe 
i dotąd utrzjinywał się z sprzedaży kradzio­
nych przedmiotów.

NICEA. — Z więzienia nicejskiego zbiegło 
ostatnio trzech więźniów. Jednego z nich u- 
jęto. •

Od Rodakcji
Panu Famfarowi-w Paryżu. — Wśród An­

glików znajdzie Pan ludzi o podobnych wa­
dach, jak wśród innych narodów. Chodzi 
tylko o to, ilu jest złych ludzi u Anglików, 
a ilu u innych narodów. Najważniejsze jest 
bowiem to, co w człowieku lub w narodzie 
przeważa. Otóż u Anglików przeważa tak 
zwany realizm. To znaczy, że Anglik, zanim 
coś robi, zbada bezstronnie rzeczywistość i 
wylicza sobie chłodno, co w danej rzeczy­
wistości jest możliwe. Nie robi potem tego, 
co czuje, jak my Polacy, ani tego, co prag- 
nęłby, aby się stało, lecz to, co mu rzeczy­
wistość nakazuje zrobić jako jedynie możli­
we. Anglicy są narodem faktów i rzeczy­
wistości, Francuzi są narodem idei, a n»y 
Polacy narodem uczuć. Ponieważ świat ma 
własne prawa i nie kręci się wedle tego, co 
my czujemy, więc ludzie i narody zbyt u- 
czuciowe i zbyt pobudliwe nie widzą tak jas­
no, co można i trzeba zrobić i dlatego mają 
dużo więcej niepowodzeń. Jeżeli na przy­
kład lekarz zamiast bez uprzedzenia zbadać 
najpierw dokładnie chorobę pacjenta, i 
wedle tego go leczyć, nie widzi właściwej 
choroby, a wmawia sobie, że chory ma aku­
rat taką chorobę, o jakiej on myśli, wówczas 
pacjenci takich lekarzy muszą takie omyłki 
odcierpieć. Naród polski może się na wiele 
rzeczy skarżyć, ale cierpi przede wszystkim 
za winy swoich mężów stanu i polityków, 
którzy rzeczywistości widzieć nie umieli i 
na czas z niej nie brali wskazówek działania.

Panu R. czy P. w Paryżu. — W sprawie 
pisma nie możemy Panu odpisać, gdyż pod­
pis Pański jest nieczytelny nasamprzód, ,a 
następnie nie zawiera w ogóle adresu. Zresz­
tą nie wątpimy o Pańskich dobrych zamia­
rach, ale nie starczą one, aby przezwycię­
żyć realne trudności stojące na przeszko­
dzie Pańskim planom, które miało już wielu 
innych i nie zdołało zrealizować.

Inspektorat w Ales. — Zawiadomienie o 
uroczystości szkolnej na dzień 15. czerwca 
otrzymaliśmy, zapewne wskutek strajku, do­
piero w sobotę 14 bm.

AUDINCOURT. — Ks. prób. Tachciarr. — Ko­
munikat o nabożeństwie na niedzielę 15. >in. 
oU^yaialismy zapożno.

<

Sesja egzaminów dojrzałości

(New York Times Photo
Rok rocznie w czerwcu, w parze z egzami­
nami końcowymi w szkołach powszechnych, 
odbywają się w całej Francji egzaminy doj­
rzałości w szkołach średnich. Tysiące kan­
dydatek i kandydatów staje do egzaminu. 
Przed egzaminami ustnymi odbywają się 
egzaminy piśmienne i pośród powołanych 
nieraz połowa tylko uzyskuje dyplom z wy­
nikiem uprawniającym do dalszych studiów. 
Fragment z jednej z sal paryskich, w któ­
rej odbywa się egzamin piśmienny przedsta­

wia powyższe zdjęcie.

Komunikat obchodu 25-lecia
Związku Harcerstwa Polsk. we Francji

Komitet obchodu podaje do wiadomości iż w 
końcu czerwca ukażą się już oznaki pamiątkowe 
wydane z racji 25-lecia Związku. Oznaki będą 
2-stopniowe jedne dostępne dla wszystkich har­
cerek, harcerzy i członków K.P.H. oraz byłych 
członków inne przyznawane za specjalne zasługi.

Oznaki pierwsze w cenie 60 fr. sztuka będzie 
można nabyć w Komendanch Okręgowych. Huf­
cach samodzielnych i Okręgach K.P.H. Jednostki 
zależne bezpośrednio od Kom. Gł. będą je mogły 
nabywać bezpośrednio w K. G. Byli członkowie 
o ile znajdują się w miejscowościach gdzie brak 
jest jednostek harcerskich mogą zwracać się bez­
pośrednio do centrali.

Oznaki honorowe z dyplomami w cenie 100 fr. 
sztuka będą przyznawane osobom zasłużonym dla 
Związku oraz wszystkim harcerkom, harcerzom i 
członkom K.P.H. którzy pracują w organizacji 
przynajmniej od lat 5. Wnioski w sprawie przy­
znania tych oznak należy składać w Z.G. i K.G. 
Wnioski składają Komendy Okręgów. Hufców 
Samodzielnych. Okręgi K.P.H. O ile K.P.H. lub 
drużyny zależą bezpośrednio od centrali wnioski 
wysyłają drużynowe, drużynowi prezesi K.P.H. 
bezpośrednio do Paryża na adres Komitetu: 80, 
Bld. de Charonne Paris XX.

Łącznie z wnioskami należy wpłacić należność 
na konto czekowe: 111284 Jelski — 80, Bid. de 
Charonne Paris XX.

MEAUX S. et M. — Zarząd Polskiego Stron­
nictwa Ludowego zawiadamia członków i sym­
patyków, że w dniu 22. czerwca o godz. 14 w 
sali St. Faron rue Tivoli odbędzie się walne ze­
branie P.S.L.. Ważne sprawy i rozdanie legity­
macji. Urban, sekr.

LYON. — Dnia 22 czerwca 1917 roku w lokalu 
„Ogniska Polskiego” przy ulicy Sully 8-10, odbę- 
dlze się zabawa taneczna. Orkiestra doborowa, bu­
fet zaopatrzony w napoje i polskie zakąski. Po­
czątek zabawy o godzinie 17-ej, koniec o 24-tej. 
Wszystkich Rodaków z Lyonu i okolicy, serdecz­
nie zaprasza — Zarząd Tow. Wzaj. Pomocy.

Ze Zjazdu Okr. VIII. Zw. Stow. Rez. 
i b. Wojskowych

Tegoroczny Walny Zjazd Okręgu VIII. Stow. 
Rez. i b. Wojsk, w Bourges, odbył się w -dniu 
25. maja w St. Florent sur Cher. Rozpoczęto go 
Mszą św. i złożeniem wieńców o barwach polskich 
pod pomnikami Poległych. , •

W obecności sekr. gen. zarządu Głównego kol. 
Mikołajczaka, został wybrany zarząd Okręgu VIII. 
w następującym składzie.

Prezes Okręgu: Polarczyk Wojciech z St. Flo­
rent sur Cher, zast.: Ciechelski z Orleans: sekre­
tarz Okręgu Orbach Józef z Asnieree les Bourges 
(Cher), zast. Madej z Rosieres; referent oświa­
towy Malinowski z Rosieres.

W dep. Gard rozpoczęły się żniwa
Ales. — W całym departamencie rozpo­

częły się żniwa. Miejscami zboże zostało już 
wymłócone i odstawione do dyspozycji wy­
działów aprowizacyjnych kraju. Zbiory są 
dobre i próba zrobiona z nowym ziarnem 
gatunku „Montana" przeszła wszelkie ocze­
kiwania.

Z pielgrzymki polskiej do Matki Bo­
skiej Bolesnej w Thierenbach

Do tej miejscowości słynnej od IX. wieku, 
mieszczącej się u stóp cienistych gór, skąd wi­
dać całą dolinę Renu usianą malowniczymi wio­
skami, miasteczkami, lasem kominów fabrycznych 
i szybami kopalń potasu, gdzie pracują tysiące 
naszych rodaków, śpieszą każdego roku w mie­
siącach letnich niezliczone rzesze pielgrzymów z 
Francji, ze Szwajcarii, aby pomodlić się u stóp 
Najświętszej Marii Panny i uprosić łaski i bło­
gosławieństwa na drogę życia. I my Polacy ze 
Wschodniej Fi’ancji wierni wierze ojców naszych 
śpieszymy od lat do Niej by szukać pociechy 1 po­
krzepienia po ciężkiej pracy i znoju. Tego roku 
pielgrzymka odbyła się w drugie święto Zielo­
nych świąt. Wzięli w niej udział rodacy ze wszy- 
ekich osiedli polskich w Alzacji. Rzesze roda­
ków i sztandary polskie wypełniły po brzegi 
wspaniałą bazylikę a podczas Mszy św. rozbrzmie­
wała polska pieśń kościelna.

Podczas Mszy św. wygłoszone zostało okolicz­
nościowe kazanie. Po Mszy św. zwiedzano piękne 
zabytki klasztorne, wota dziękczynne z XIII. 
do XX. wieku oraz kryptę, w której na 
widok publiczny zostały wystawione relikwie 
świętych a także i relikwie naszego wielkiego 
męczennika św. Andrzeja Boboli.

Po uroczystych nieszporach i ostatniej modli­
twie u stóp ołtarza Matki Boski Bolesnej, któ­
ra tu króluje od tylu wieków, rozjechali się piel­
grzymi do domu.

Pielgrzym z Mulhouse.

ALGRANGE. — Polski Związek Teatr. „Jed­
ność" urządza w niedzielę 15. bm. zabawę tane­
czną w sali Bemer ,,Caf4 des Mlneurs”. Począ­
tek o godz. 20.

Nadesłane

Wiadomości z Belgii
Z uroczystości 20-Iecia Towarzystwa Polek 

w Waterschei
Waterscliei jest jedną z najpiękniejszych kolo­

nii polskich w Limbnrgii, a po Eisden najliczniej­
szy. Kolonia ta Jest wzorswo zorganizowana: jest 
tu Tow. Polek m. Król. Jadwigi, jedno z naj­
silniejszych Tow. Kobiet w Belgii; Tow. Gimn. 
Sokół; Tow. Górników pod wezw. św. Barbary, 
Koło Teatr. „Gwiazda Jedności”; Koło Róż. sw. 
i najliczniejszy Oddz. Zw. Pol.

Wszystkie te organizacje żyją w przykładnej 
zgodzie i jedności, dopomagając sobie wzajem­
nie, czego dowodem była piękna uroczystość 20- 
letniej rocznicy Tow. Polek im. Kr. Jadwigi w 
dni 8. czerwca br. w sali „Pałace”.

Polki z Waterschel rozpoczęły swoją piękną u- 
roczystość Mszą św. w miejscowym kościele, od­
prawiona przez Ojca Justj-niana. polskiego ka­
pelana, który jest z pochodzenia Belgiem, a rów­
nocześnie jest największym przyjacielem Pola­
ków. Kazanie wygłosił ks. Rektor J. Przygoda. 
Wszystkie prawie organizacje wzięły udział, z 
pocztami sztandarowymi z Waterschel i okolicy. 
Po Mszy św. nastąpiła wspólna fotografia.

O godz. 5 po poł. w sali „Pałace” odbyła się 
akademia, na którą przybyła licznie miejscowa i 
pozamiejscowa Polonia i deleghcje organizacji. 
Prezeska Tow. Polek im. Królowej Jadwigi pani 
Browarczykowa Maria zagaiła akademię i wita­
jąc gości streściła historię 20-leda Towarzystwa, 
wzywała wszystkich do jedności 1 zgody, której 
w tej chwili nam jest tak bardzo potrzeba dla 
wspólnych wysiłków w wychowaniu naszego mło­
dego pokolenia. Następnie przemawiali: O. Nos- 
kiewicz i O. Justynianin, poczem przemawiali 1 
składali życzenia: p. Węglowski, prezes oddz. 
Zw. Pol., p. Zieliński Bronisław, prezes Sw. Bar­
bary p. Nowak W., prezes Koła Teatr. „Gwiazda 
Jedności”, p. Zieliński Edmund, prezes Tow. 
Gimn. „Sokół” Waterschel, pani Brodziak, 
prezeska Róż. św. W’aterschei. p. Kubasińska, pre­
zeska Koła Kobiet, p. Mikucka St., prezeska Ró­
żańca św. i p. Brudniak prezes oddz. Zw. Poł. w 
Winterslag. Z Zwartberg p. Ratajczak, prezeska 
Koła Kobiet 1 p. Mamnicki, prezes O. Zw. Pol. 
Ostatni przemawiali p. Sitarz Karol, miejscowy 
nauczyciel i korespondent „Narodowca'' .

Po licznych i serdecznych przemówieniach na­
stąpiła część artystyczna rozpoczynająca się wy-.
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1947
W dniu ZŁOTYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH U 

13-go czerwca 1947 r. Ś
składamy naszym kochanym Rodzicom (\

Janowi GLAPIAKOWI
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Ewie z domu WEC11TA Q 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: A 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego X 
i doczekania się Wesela Diamentowego. I 1

Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: X
Córki: Maria z mężem Janem, Anto- ¥ 
nina z mężem Józefem, Władzia n 
z mężem Michałem i Zosia. U
"Wnukowie: Józef, Maria, Antoś, Bro- X 
niś, Alfons, Władziu, Teresla i Leo-^X 
nia. |

BULLY les Mines, w czerwcu 1947 r.. Sy

i" i 
i
i i 
i

Józei OTCLAKOWSKI <3il
1 łamacz Przysięgły przy Sądzie Ap. w Donu
i I o m a c a y 1 wystara się o papiery d< 
4LUBL, NATIWALIZACJI, RENTY. ROZ 
WODU 1 załatwia wszelkie sprawy SADOWE

YWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA
w I ,l18' Avenue A. Van Pelt, 16?
" (niedaleko rzeźni miejskiej)
w LIBERCOURT:

I

i

Cheese mieć POWODZENIE Ą7 
U PANIEN musisz mieć /V
UBRANIE Od .... . -
Chcesz się ŻENIĆ, to tylko C/ 
w ubraniu czarnym od . .
Chcesz być SPORTOWCEM, yy 
musisz mieć ubranie spor­
towe tylko od . . , , . A
Chcesz, aby żona była ładnie 
ubrana, to tylko M/nZw 
etiumek u ......
Chcesz mieć URBANIE do- A 
bre i tanie, to tylko u . , Za
Masz towar w domu, to Ci wy­
kona pierwszorzędne UBRANIE 

e niego tylko (8 st)

Witoia NOWAK
33, r. Voltaire, B1LLY.MONT1GNV (P-de C) ' 
_____________________________________________ /

Kupcy i Rzemieślnicy
aby odstąpić szybko i w najlepszych warunkach 
wasze przedsiębiorstwa, aby kupić względnie 
sprzedać posiadłość, zwróćcie się do finny fachowej
FOFF1CE DE N£GO€IATIONS

< omnaer<‘iales et Immobilieres
56, rue Prćvost — BETHUNE Tel. 6.89

(dawniej gabinet p. PROYART. zał. w 1938 r.)
----- Informacje bezpłatne —-—

(1408)

ksii-:gai<ma »,55> 
T. PAJOR i S - KA 
47, rue de ITnhersltć — PARIS (VII) 
udziela bezpłatnie fachowych porad 1 wska­
zówek oraz oddaje do dyspozycji bogaty zbiór 
książek polskich i francuskich po cenach 
przystępnych dla wszystkich.
Kj* Katalogi na żądanie — bezpłatnie "^31

M. In. posiadamy obecnie na składzie:
Hamel B. — Moja Metoda. Podręcznik do nau­

ki języka francuskiego. Tom L/II. fr. 300 
Kasterska M. — Rozmówki polsko - francu­

skie e wymową fr. 40 
Mac Callum — Nauka angielskiego . fr. 240 
Stanisławski J. — Słownik polsko - angielski 

i angielsko- polski, w oprawie . fr 400 

ANAIS JOVE z IJLLE
modna goreeciarka

52, rue Decrombecque — L E N S (P. de C.) 
zaprasza Was po odbiór bezpłatnych kart wstępu 
na Targi Handlowe w Lille. — Wyłączny przed­

stawiciel „Gaines Clandestlns” (1591) 

ŁYSI Tylko RADIUM gwarant 
odrastanie włosów, usuwa i
łupież zatrzym. wypadanie 
—- Choroby skórne. —— I

Wysyłamy wszędzie środki gwarantowane 
CZ ODMŁODZENIE *0 (1 st)

Codziennie od 9 do 17, w Died z. od 8 do IX 
LAB. 26. rue Dieulafoy PARIS (13)

Po Wasze prawa jazdy 
na Motocykle — Wozy osobowe 1 ciężarowe 

Autobusy (transporty grupowe) 
twracajcie się do: AUTO ECOLE A. CARLIER 

8, Place Joffre — BETHUNE (P. de C.) 
— gdzie ułatwia Wam wszelkie formalności. — 
w dep. Pas de Calais i gminach pogranicznych 
de>. Nord. (1484)

UWAGA RODACY ! ..........
Jul obecnie można wyjeżdżać na erlopy 
do wssystkich krajów SAgranieuyeh prses 
Biuro Podróży „EXPRESS" 

4, rye des Ponts de Co mines — LILLE (Nord)
Tel. 602-05

i Jego Agencje
sprzedaje bilety kolejowe 1 lotnicze 

oraz karty okrętowe do wszystkich 
krajów świata;

załatwia fachowo i starannie wszystkie 
formalności podróżne 1 wizowe;

urządza wyjazdy indywidualne 1 gru­
powe do Polski w obie strony oraz 
do innych krajów pociągami między­
narodowymi ;

wydaje bilety kolejowe do wszystkich 
stacji w Polsce; A

wysyła paczki do Polski oraz do In-u 
nych krajów;

przygotowuje formalności podróżne na®, 
sprowadzenie osób z zagranicy.

X p R
S s
Badanie uzębienia dzieci nowo przy­

jętych do szkoły będzie się odbywało 
równocześnie z badaniem lekarskim. 
Badania będą przeprowadzać stomato­
lodzy lub chirurdzy dentystyczni. 

stępami dzieci szkoły polskiej z deklamacjami, 
śpiewami 1 tańcami, w których wzięły udział na­
stępujący mali artyści i artystki: Fredzio We- 
glowski, Kazio Walas, Zyrek-dziewczynka, Aniela 
Szymańska, Najlepszy Henio, Frąckowiak, Stef- 
cio Jajor, Tomczak, Kilanowskl, Henio Woźniak, 
Ed. Mikołajczyk i doskonały chór dzieci który 
odśpiewał kilka piosenek. Pani Walas wystąpiła z 
Inscenizacją pt.: „Mam męża pijaka”. Bardzo 
pięknie tańczyli „Kujawiaka” Kilanowska 1 Pi­
eluch. Harcerze z Winsterlag popisywali się kla­
sycznym tańcem „Krakbwiakiem” pod kier, pani 
Sitarz.

Na podkreślenie zasługuje doskonała harmonia 
chóru członkiń Tow. Polek Im. Kr. Jadwigi w 
Waterschel, który podczas Mszy św. 1 na akade­
mii odśpiewał pleśni kościelne i inne.

W przerwach przygrywała doskonała polska or­
kiestra, polskie utwory, a przy strzelaniu do tarczy 
rozgrywała się zacięta walka o nagrodę.

Na zakończenie tego pięknego dnia odśpiewano 
„Boże coś Polskę” i rozpoczęto przygotowywać 
się do zabawy tanecznej dla starszych.

Jak wiadomo, Tow. Polek im. Królowej Jadwigi 
w Waterschel pozostaje pod kierownictwem pani 
Browarczykowej Marii byłej przedwojennej preze­
ski Związku Kobiet w Belgii. Dzisiaj dojrzewa 
myśl powołania Związku do życia w tym samym 
zasięgu jaki był przed wojną. Wszystkie Polki 
działaczki powinny pójść za przykładem Water- 
schei i zorganizować się, a tym samym przystąpić 
do przygotowania zjazdu. Polki w całej Limbnr­
gii są już prawie zorganizowane 1 ściśle ze sobą 
współpracują dlatego też organizacje inne, np. 
młodzież sportowa zachęcona przez ideowe nasta­
wienie organizującycli się Polek, zabiera się do 
poważnej pracy sportowej i ma już bardzo piękne 
wyniki w udziale ze sportem belgijskim. Jak na 
swojej rocznicy p. Browarczykowa powiedziała, 
tam gdzie Polki pracują, tam jest chęć pracy 
kulturalno - oświatowej u wszystkich tych, któ­
rzy do tego są powołani i mają chęć ideowego 
poświęcenia się.

Polacy w Limbnrgii mają wszelkie dane do sa­
mowystarczalności i napewno do niej dojdą jeże­
li w swoich poczynaniach pójdą tą drogą jaką 
sobie wybrali. ( )

Dnia 5-go czerwca 1947 r. zmarł nagłą 
śmiercią mój najukochańszy Mąż, nasz dro­
gi Ojciec #

śpJ Jan IWANOW
o czym zawiadamia wszystkich krewnych, 
znajomych i przyjaciół.

W smutku pogrążona RODZINA.
NOYANT (Allier), w czerwcu 1947 r.

(1629)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 

naszej najdroższej Córki i Siostry
śp. Haliny JÓZEFIAK

szczególnie dzieciom szkolnym (polskim i fran­
cuskim) za ofiarowanie tablicy pamiątkowej, skła­
da tą drogą serdeczne podziękowanie staropol­
skim „BÓG ZAPŁAĆ”. '

W smutku pogrążona RODZINA.
HULLUCH, w czerwcu 1947 r.

(1621)

pOgłoszenia drobne-, 
o Wszelkie listy dotyczące ogloezeń. edit- 

soweć .Narodowiec^. LENS <P. de CL).
O odpowledl tab na przekazanie egto- 

ezeń na ogłoszenia które ukazały się pod 
namerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Usta «■ areki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, ttłdany aeeer ogłoszenie.

■■■ la egłoesenie Kedakeje ale odpowiada. ■■■

I 1 wlarsa (około 50 liter) kosztuje <• tr. 
Ogłoszenie (conajmntej 8 wiersze) 128

Poszukuje się dobrej KRAWCOWE.! do szycia 
spodni konfekcyjnych. Praca zapewniona na cały 
rok. Dobra płaca. Zgłosz. pod adresem: KUNST­
LER, 10 rue Crozatier, PARIS (12-e). (1622)

SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej potrze­
bna do zamożnej rodziny zam. w La Bourboule 
(Puy de Dóme). Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 
1623.

Pierwszorzędny CZELADNIK KRAWIECKI 
jest poszukiwany natychmiast do pracowni p. 
M. MAX, 40, rue de Lille, LENS (P. de C.) (1631)

Potrzebny natychmiast dobry CZELADNIK 
SZEWSKI do fabrykacji nowego obuwia. Zgłosz. 
do: ŁOPINSKI, rue de Lens, HARNES (Pas de 
Calais). (1609)

Poszukuje POMOCNIKA lub POMOCNICY do 
pracy w krawiectwie. Praca stała. Zgłoez. do: 
MISIAK Antoni, 1-ćre Rue, nr. 3, ROUVROY - 
NOUMEA (P. de C.) (1608)

Uczciwa SŁUŻĄCA, od lat 20 do 40, Polka, lu­
biąca dzieci i umiejąca doić krowy, potrzebna na 
fermę. Dobra płaca. Zgłosz. do: SCHELL fróres, 
Chapelle du Vaudey par Charquemont (Doubs).

(1595)

Do sprzedania MOTOCYKL 3-konny, w dobrym 
stanie. Zgłosz. do.„Narodowca” pod nr. 1615.

Do sprzedania MASZYNA do szycia (krawiec­
ka) marki „Singee”, w bardzo dobrym stanie. 
Cena 18 tys. fr. Zgłoez. do: GARLIK M. 139, rue 
d’Alma. ROUBAIX (Nord). (1625)

KTO z powracających do Polski na stałe, a 
mający posiadłość czy interes we Francji, chclał- 
by dokonać zamiany na obiekt w Polsce? Zgłosz. 
kierować do „Narodowca” pod nr. 1626.

DZIEWCZĘTA począwszy od lat 6, przyjmuje 
się do spędzenia miłych wakacyj, za minimalną 
opłatą za wikt i mieszkanie, we willi z dużym 
ogrodem, blisko lasu i Lorette. Zgłosić się do: 
Mme ANNA, modiste, rue Roger Salengro, BOU- 
VIGNY - BOYEFFLES (P. de C.) (1627)

Wielki wybór ram
Wszelkie obrazy do oprawy przyjmujemy co­

dziennie od godz. 15 do 19. — Skład: rue R Sa­
lengro, przy szybie 12-tym LENS (P. de Ó.) 

 ' (1569)
Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar­

ta! Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. 
trwa 6 mieś. Lekcje wysyłamy do domu. Pisać 
(załączając 3 znaczki) pod adr.: ACADEMIE 
POLONAISE, 188, rue Ordener, PARIS (18-e) 

(36-st )

Matrymonialne
X wiersz (około 50 liter) kosztuje T5 fr 1
Ogłoszenie (conajmnieJ 4 wiersze) 308 fr* Ję

KAWALER, lat 26 pragnie poznać PANNĘ 
od lat 18 do 24, w celu matrymonialnym. Oferty 
do „Narodowca” pod nr. 1624.

tflB8BHH2łłfi2ffl!?WIOTfflBCWMn3KKnnHllifRlrtlflniffiWinBunnTnFiSnJTTli[J:nHt'8UM
Poszukiwania

1 wiersz (około 60 liter) kosztuje tS t». 
Ogłoszenie (conajmnlej 4 wiersze) 160 fr.

Poszukuję kolegów: Franciszka DRĘBIAKA, 
zam. przed wojną w dep. Nord oraz Jana BASKI. 
Ktoby wiedział o ich losie, proszony jest o na­
desłanie wiadomości do: M. MICYK, 6, rue de 
Dreux, St Andrć de 1’Eure (Bure) (16228)

Brata Stanisława GAJOSA, ze wsi Kanice, 19 
pow. Jędrzejów, woj. Kieleckie, żołnierza Armii 
Polskiej z 1939 r., obecnie przebywającego we 
Francji, poszukuje Jan GAJOS, rue Edouard Dś- 
pret, AVION (P, de C.) (igw)

P°r- Stefana BROŃSKIEGO, b. instruktora ruchu oporu we 
Francji i Antoniego ZIMNEGO, proszony Jest • 
nadesłanie wiadomości do „Narodowca” pod nr 
1607.

. rn.pi uuwit m. owiaihuoBtkj - i. a. a 6 
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